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Um Konsiylncyi wmM.
DłngĄ, lecz mimo to oardzo zajn. dj^cą raowę 

wygłosił wczoraj w parlamencie &nstryackim 
czeski pose.1 F  o r 1 1 , uzasadniając swój wnio
sek o zmianę konstyuicyi austryackiej. P rezy
dent zby z naBłym wnioskiem F orzta  połą
czył w& vnne wnioski nagłe, tejsam ej sprawy 
dctyc.iące R o m a ń c z u k a  o wyoranie kom,- 
syi ^ 3 ?  i E l l e n b o g e n a  o wybranie ko- 
m.r ł> z 40 członków,' celem “opracowania no
w i /  uistylueyi państwa Poaczas gdy wnio- 

■ sek Błów ruskich żąda nowej ustawy naro
dowo lowej i językowej wraz z reformą or
dynacji wyDorczej do parlamentu, to wniosek 
fiocyalnyeh demokratów pragnie oprzeć Dową 
konstytucye o autonomię narodową w połącze
niu z powszechnem. równem, bezpofiredniem i 
tajneiu prawem głosowania.

Przez trzy godziny uzasadniał wczoraj pos, 
F  o r z t  nagłość swojego wniosku, rozwijając 
jego zasady. Polegają one w pierwszym rzę- 
dzis na zmianie ordynacji wyDorczej do Rady 
państwa przez z n i e s i e n i e  s y s t e m u  ku-  
r  y a 1 n e g o i zaDrowadzenie p o w s z e c h n e -  
g o , bezpośredniego prawa głosowania. Jamo 
jedyny „ceusus/ przyjmuje projeKt „census" 
o sw aty , czyli t. zw. „ c e n s u s  i n t e l i g e n -  
c y i". Izba panów ma być złożoną z delega
tów poszczególnych kiaiów. Ordynacya wybor
cza s e j m o w a  ma być rów n.ei zmieniona d & 
podstawie ustaw, uchwalonych przez poszcze
gólne Sejmy, ze zniesieniem k u r y j  k l a n o 
w y c h ,  a ustanowieniem k u r y j  n a r o d o 
w y c h .  K om petencja ustawodawcza Rady pań
stwa 1 Sejmu ma być w ten sposób unormo
waną, że zakres działania Rady państw a do 
tyczyć ma tylko Bpraw zagranicznych, woj
skowych, ssarDowych, handlowycu i innych, 
odnoszących się do caiego państwa, podczas 
gdy w szystkie inne kT estye miałyby zostać 
przeauzane Sejmom Wykonawcza władza k ra
jowa *na być sprawow aną przez namiestników, 
odpoi adziolnjch przed Sejmami. Rząd k ra jo 
wy m iłby stanowić trzecią  .nstancyę dla naj- 
wużuit „zych agend administracyjnych, drugą 
inistai rę stanowiłyby władz* obwodowe, a 
tn tecią  powiatowe Mi&faDy być nadto prze- 
prow n oną zasaaa z u p e ł n e g o  r ó w n o u -  

t  l i e n i a  w s z y s t k i c h  j ę z y k ó w  
a r a j  w y c ń  w do tyc^cych  krajach, przy 0- 
ch ro n :. narodow yra mniejszości. ^

Ja k  widzi my, projektowana pi zez (Jzeci ów 
konstytncva godzi przeJewozystkioin w do- 
tjcnczasow ą. państwowa hegemonię Niemców, 
gdyż z ^ c z c u ie  ich w centralnem ciele usta 
wodav}ze?m, w patiami ncie, obniżyłoby się 
znacznie i zeszłoby do właściwej miary, odpo
wiadającej ich liczebnej sile. Atoli równocze
śnie zmniejszyłuby się znaczenie parlam entu, 
przez znaczną redukcyę jego kom petencji i 
równoczesne przeniesienie całej masy spraw 
do Sejmów. "Wedle tych zasad, podział admi- 
nrdtracyjny państwa na poszczególne kraje 
pozostatDy tendam, co dzisiaj, atoli rów noupra
wnienie językowe w nich oparłoby się o ku- 
rye Darodowe, przyczem ustawę uwsgiędmaćby 
także mnsiała prawa mniejszości narodowych, 
a więc np Niemców w Czechach i na Śląskn, 
Czechów w Wiedniu itp Nie ulega wątpliwo
ści, że nawet taka fconstytucya nie usunęłaby 

zupełności walk narodowych w Ausiryi: 
zeciwnie, ona zaostrzyłaby je  nawet w nie- 
dnym kraju, bo dałaby mniejszościom naro- 

ym możność egzekwowania swoich praw, 
aj dla nich prawie nie istniejących, a z 
i ej strony zachęcałaby większości naro 
) do opora i majoryzacyi. Tylko gdy dzi

siaj walkr te  rozgrywają się na terenie par 
lamentu i puralizują wszelką w nim pracę, to 
w przyszłości przoniosłyby się te  walki do 
Sejmów, gdzie narodowości szukać i znalośóby 
musiały, w obopólnym interesie, jak iś ze sobą 
„modus vivendi“.

Nowa lonstytucya, wedle projektu Forzta, 
wyszłaby przedewszystkiem na korzyść Cze 
chów o tyle, że przyznałaby im, słuszne zre
sztą, prawa narodowe, o które nadarem nie do 
dzisiaj się upominają. Trudniej znacznie uło
żyłyby się, wedle tych norm konstytucyjnych, 
stosunki narodowe w G a l i c y  i. Najpierw bo
wiem wszelaki, choćby najwyiozmnialszy n a
wet, „ c e n s u s  i n t e ł i g e n c y i "  w ordynacyi 
wyborczej, wyszedłby na wielką niekorzyść 
całej masy ludu rolniczego i robotniczego, 
którego większa część czytać 1 pisać nie u- 
mie, chociaż posiada już w bardzo znacznym 
stopniu wyrobione poczucie polityczne. Ten 
lud byłby więc znowu karany za nieswoje 
winy, za tę ciemnotę, k tó ra je s t dziełem przo
dującej dziś w krain  konserwatywnej kasty, 
podczas gdy sprawcy tej ciemnoty wzmocniliby 
właśnie z tego powodu swoją, dotychczasową 
pozycyę. W reszcie powszechne prawo wybor
cze z równuczesnyro podziałem na kurye na
rodowe, mogłoby doprowadzić do podziała Ga
lic ji na część polską i ruską i rozbić tę h i
storyczną całość, jaitą kraj nasz niezaprze- 
czenie od wieków wraz z Rusią stanowił. Nie 
moglibyśmy bowiem pozwolić, aby w konsty
tucji, w ten sposób pojętej, utonęły prawa lu
dności polskiej we wschodniej części Galicy).

Są to jednakże kwestye, nad któreroi zasta
nowiłby się dopiero mnsiała komisya osobna, 
dla wmoskow Forzta, Romańczuka 1 EilenDo- 
gena wybrać się m ająca. K o ł o  p c l s k ' e  
obradowało wczoraj nad tą  sprawą. D ecyzję 
jego uzasadnić powinien rzecznik Koła pol
skiego w pełnej Izbie tern bardziej, że przea 
stawicie] Rusinów, jako wnioskodawca, po jlą  
dy swojego klubu rozwijać będzie.

Na wszelki sposób nie godziłoby się, aby 
szanująca swoją godność Izba naó wnioskami 
tak doniosłej natury  z lekkiem sercem prze
chodziła do porządku. Są one ważniejsze od 
re to rm j regulaminu obrad Izby, bo, jak  to 
wczoraj zaznaczyliśmy, nowy regulamin dopie
ro na rekonstrukcyf całego parlam entu oprzeć 
się powinien/

Nie wierzymy, aby obecny, urzędniczy gabi
net, zdobył si« na  dzieło tak  wielkiego zna
czenia, jak  zmiana k^nstytncyi w ducha istot
nych, narodowych uutrzeb Indów Austryi. — 
Nie zwalnia to jednak reprezentantów  tych 
Indów od wsitazama czy to rządowi obecnemu, 
czy jego następcom, zasad, na których oprzeć 
się powinna reforma tbecnej konstytucyi au- 
stryacsiej. Dla tegu też do dyskusyi, jaka w 
tych dniach rozwinie się na ten lem at w par 
lambDCie anstryackim , przywiązujemy poważne 
znaczenie.

f  r a m t a ! } !  „Nowei M o i w " .
Poznań, 8 grudnia. 

(Nowu Koło. — Nadzieje i obawy Wybór prezesa 
i aomisyi parlum eotarnej, — P r z e c i e  do Koła Kul - 
skiego i K orianteg 1. — Program pracy Koła. azmŁ(a 
i Królik — Korfanty poiłem do Sejmu z Poznańskiego).

(Z .) Dawno już uwaga całego społeczeństwa 
naszego w zaborze prusk.m nie skupiała się 
z ta n im  zajęciem oaoło pa/lam entaruego Koła 
polskiego, ja a  obecnie. Zawdzięczać to należy 
przede w szystkiem naszemu ruchowi ludowemu, 
który zmienił przy wyborach zupełnie skład 
Koła, wptowaaził do niego nowych ludzi i no

we prądy, a co najważniejsze, dat im prze
wagę liczebną w Kole. — Dawniej, gdy po 
otwarciu nowej sesyi parlam entu Koło polskie 
także nanowo miało się ukonstytuować, nikt 
na to nie zwracał uwagi, bo wiedziano z góry, 
kto będzie prezesem , kto sekretarzem , kto 
wejuzie do komisyi parlam entarne; : i jakim 
torem potoczy się parlam entarna działalność 
Koła. — Opanował je  bowiem zwłaszcza w 
ostatnich latach, tak  skostniały Konserwatyzm, 
że nie można się było po niem spodziewać 
najmniejszej zmiany, „uświęconej tradycyą ta- 
k tyk i“. Teraz za£ wiedziano naprzód, że Koło 
zerwie z tym konserwatyzmem, zachodziła je 
dynie kwestya, w jag i sposób i w jakicn roz
miarach. Przypuszczano, że wyjaśni się to już 
na piorwszem posiedzeniu Koła, i to przypu
szczenie nie zawiodło.

Przyznać trzeba, że decydująca dziś w Kole 
lewica postępowa dała zaraz na wstępie do
wód wielkiego umiarkowania. Ugodowej nasi 
spodziewali s ię  napewno, że wysunie ona na 
kizesło prezydyalne jednego z swoich człon
ków Tymczasem prezesem wybrano jednogło
śnie ponownie księcii Ferdynanda R a d z i 
w i ł ł a .  To było niespodzianKą me tylko dia 
ugodoweów, ale i dla wielu ludowców, ho jak 
wadomo, książę należał do grupy sk ra jD ie  n- 
godowej. - ’■

Dzisiejsza większość Koła nie chciała aioli 
usawać od razu z tego stanowiska męża, któ
ry bądź co bądź z wiom względów zasługuje 
na sympatyę i szacunek, łączy w sobie dużo 
przymiotów osobistych, a k tó ry  ostatnią swoją 
mową w przeszłym parlamencie dor/iódł, że o- 
mie także uderzyć w ton ostrzejszy. Dano ma 
więc sposobność do zastosowania się do nowych 
prądów w kra ju  i w Kole w uadzie., że zdoła 
się do nich za»tosować. W iceprezesem obrano 
natom iast już członka lewicy, zasłużonego po
sła C z a  r l  i ń s  k i e g o .  Odmienny od dotych
czasowego polityczny kierunek nowego Koła 
zaznaczył się zaś w yraźnie przy wyborze naj
ważniejszej z komisyi, bo p a r l a m e n t a r n e j  
której wedle statutów Koła przysługuje w p e
wnych razai h prawo samudzielnogo reprezen
towania Koła. Do te j K om isyi wybrano teraz 
wyłącznie członków lewicy, a mianowicie: Skar
żyńskiego, Ozarlińskiego, Chłapowskiego i Miel- 
zyńskiogo. Dawniej rządził w niej samowolnie 
niemal nitraugodowiec ks. J s . ż d z e w s k i .

Druga k w esty a , które, sałŁcWienis, wyczeki
wano z niemałem zaciekawiet :em, byia sprawa 
przyjęcia do Kola posłów K o r f a n t e g o  i 
K n l e r s k i e g o .  Co do pierwszego, to i prasa 
ugodowa, jakkolwiek obawiała się bardzu gnie
wu stronnictw a centrum, nie śmiała już otwar
cie oponować przeciwko jego przyjęciu do Ko
ła. Z wielką natom iast zaciętością zwracały się 
wszystkie czynniki ugodowe przeciwko przyję
cia posła K ulenkiego, jako zawdzięczającego 
wybói swój rzekomej secesyi ludowców. .1 eszrze 
w przededniu pierwszego posiedzenia Koła nad
szedł w tej sprawie płomienny protest ze stro
ny zechodnifi-pruskiego komitetu wyborczego. 
Tymczasem Koło nie zważało ani na, obawy 
ugodoweów, ani na ich opozycyjne wzburzenie. 
Posła K o r f a n t e g o  przyjęto bez opora i je- 
dnogrośuie, a prezes ks. R a d z i w i ł ł  powitał 
go nawet bardzo serdecznie jako pierwszego 
posła ze Śląska. K u l e r s k i e g o  przyjęto zna
czną większością głosów, a na protest komite
tu  odpowiedziano jedynie rezolucyą, potępiającą 
secesję wogóle. Ten w naszych stosunkach je 
dynie możliwy i racyonalny sposób załatwienia 
tej kwesty, nie zadowolił jednakże prasy ugo
dowej , to też rzuca ona dziś gromy na nowe 
Koło. zarzucając mu, że wbrew przyjętej rezo
lucji faktycznie uświęciło secesję.

P rasę ugodową drugi jeszcze spotkał zawód. 
Wmaw.ała ona w swoich czytelników', że gdy 
zabraknie w Kole „wypróbowanych** pracowni
ków ugodowych z dawniejszych kaaencyj, K oto 
oędzie bezradne i zapewne także bezczynne. 
Tymczasem jaż  na drągiem posiedzeniu zapa
dły w Koie bardzo ważne ucbwały, z których 
wynika , że nietylso nie ograniczy się oro do 
odpierania ataków rządowych, lecz że w wielu 
sprawach, bardzo nas obchodzących, podejmie 
nawet inicjatyw ę i wystąpi w parlamencie z 
samcdzielnemi wnioskami prawodawczemu — 
Przedewszystkiem zaś zamierza rozwinąć żywą 
akcyę w sprawach s o c y a l n y c h  i r o b o t n i 
c z y c h ,  w których poprzednie Koła zupełnie 
niemal były bezczynna. Dalej uchwalono już 
przy dysknsyi budżetowei złożyć w Izbie de- 
k l a i a c y ę  p r o g r a m o w ą  w imienin społe
czeństwa polsKiego. Treść tej deklaracji nie 
jest jeszcze znana.

W parlamencie zasada, jak  wiadomo jeszcze 
awóch posłów ze Śląska, wybra,.ivcn przez Ind 
polski, którzy jednakże należą do Centrum, 
mianowicie majur S z m n l a  i K r ó l i k .  Je s t 
nadzieja, że i ci posłowie wkrótce jnż znajdą 
się w szeregach posłów polskich a conajmniej, 
że wystąpią z Centrum. Rozstrzygnie się to 
jnż wkrótce.

Stronnictwo Indowe w Poznańskiem zamie
rza dać nowy dowód, jak  roznmie i patryoty- 
cznie pojmuje swoje zadanie \ swoje obowiązki. 
Przez śm.erć posła G ł ę b o c k i e g o  zawako- 
wał w okrę"jn S r e m s k o - ś r e d z k i r a  mandat 
do sejmu i mandat do parlamentn mem.eckiego 
Otóż ludowcy tego okręgu postanowili ofiaro
wać m andat sejmowy posłowi K o r f a n t e m u  
ze Śląska i to z dwóch ważnych przycz.yn|.Pc 
pierwsze dlatego, abj tem zamanifestować, że 
społeczeństwo polskie nie nznaje jnż znanej 
prawnopolitycznej różnicy mięazy Śiąskiem 
a reszte zaboru pruskiego, a powtóre, aby uia- 
twić posłowi Korfantemu należyte) spełnianie 
obowiązków poselskich bez uszczerbku ula jego 
stosnaaów majątkowych. Posłowie do sejmu 
pobierają bowiem d y e t y  wysokości 15 mareli 
dziennie, ponieważ zaś sesya sejmowa odDywa 
się równocześnie z parlam entarną, dyety te 
umożliwiają posłom którzy równocześnie na
leżą do parlam entu, me płacącego dyet, stały 
pobyt w Berlinie.

tfalLa o Tybet.
Kruj Dalaj-Lamy, który z dziką zaciętością 

strzegł dotychczas wnętrza swego a zwłaszcza 
swej stolicy, Lassy. przed inwrzyą kultury 
europejskiej, a nawet przed wzrokiem pionie 
rów europejskiej nauki, straci zapewne w krót
ce urok tajemniczości i stanie się dostępnym 
dla wszystkich- Czego nie zdołały dokazać usi
łowania Przewalskiego, Schiaginweita7 Grąb 
czewskiego, Bogdanowicza i tylu inrych po
dróżnych i badaczów wszelkich krajów, czego 
męką swoją nie zdołał okupić S v e n  H e d i n ,  
którego losj tak ogólne wzbudziły zajęcie — 
to osiągnie wreszcie polityczne wspoizawodni 
ctwo R o s y i  i A n g l i i .  Największe i najw y
żej położone płaskowzgórze kuli ziemskiej, o l
brzymia stepowa pustynia Tybetu nęcąca do
tychczas tylko ciekawość geografów, geologów 
i etnologów, s ta je  się dziś przedmiotem walki 
dwóch mocarstw w ich współzawodnictwie o pa
nowanie nad Azya.

Nie bez celu, jak  się daiś przekonaliśmy, 
prasa angielska alarmowała w ostatnich mie 
siącach tak skwapliwie opinię Europy groźne 
mi wieściami z azyatyckiego wschodu. Wieści 
te miały widocznie odwrócić uwagę ogólną od

wypraw y, jaką już oa dłuższego czasu Anglia 
przygotowuje, celem wtaignięcia do Tybetn. 
Niemałe też zdziwienie zapanowało w prasie 
europejskiej, gdy się o niej dowiedziano. — 
Zbiera się ona w dolinie Cnumbi, skąd w krót
ce pod wodzą g en. M&caonalda wyruszy wprost 
do L a s s y

P rasa  angielska zapewnia, źe jedyną przy
czyną tej wyprawy, jast zatarg ńandiowo-poli- 
tyozny między Indyami a Tybetem. Rząd in- 
djjSkh a raczej angielski, wysłał już na wio
snę r. b. pod eskortą znacznego oddziału wojsk 
indyjsko angielskich kilku ko misarzy do Kham- 
ba Jong na tecytorymm tyb. tańskie, celem na
wiązania układów handlowyeh z Tybetem. Ko- 
misar ze w zyw a’ rząd Diila._r  Lamy, aby przy
słał do tej miejscowości to kże swoich przed
stawicieli. Daiaj Lama odpowiedział, że An
glicy m ają cofnąć się wpierw na własne tery- 
toryum, bo na ziem' tybetańsk iej nfcłaaac się 
z nimi nie będzie. Równocześnie dowiedziano 
się, że w Lassie czynią przygotowanif do 
zbrojnego oporn. Dowódca wyprawy, pułko
wnik Yunghousband, czekał przez caie lato na 
iuną odpowiedź, a gdy nie nauchoćziła, zbudo
wał obóz obronny, w mm pozostawił swój od 
dział a sam wrócił do Indyj po ualsze instruk 
cye. Wówczas rząd angielski postanowił z m o  
s i ć Dalaj Lamę do układów i w tym celu 
-wysyła teraz silniejsza wyprawę już wprost do 
Lasoj.

Tak przcdstawiaj'ą sprawę tę  urzędowe źró
dła f>ngie'skie. Okazuje się tymczasem, że cho
dzi tu o rzecz daieko ważniejszą — bo o z a 
b ó r  c a ł e g o  T y b e t u .  Do układów handlo
wych można było zmuo.ć Tybet zapomoeą rzą
du chińskiego, Który posiada i wysonuje prawa 
zwierzchnicze nad tym krajem. Lecz układy 
tb były tylko pretekstem. W Londynie dowie
dziano się, że Rusya zawai ła trak ta t z China
mi, przyznający jej prawo ekspioatacyi -kopalń 
w Tybecie. „Morning Post** podaje naw et rze 
komą treść togo trak ta tu , nie ręcząc wpra
wdzie za jego autentyczność. Wiadomo zaś. że 
gdy chodzi o kopalnie złota lub srebra — a 
one to wiasnie są przedmiotem trak ta tu  ro
syjsko-chińskiego —  Anglia nie coia się przeć 
żaduemi trudnościami i kosztami, — I w  tym 
więc wypadku postanowiono w Londynie z a  

wszelką cenę pokrzyżować plany Rosyi. Wy
magała tego inna, jeszcze ważniejsza okoli
czność. R osja  już od lat kilku posiada podo
bno w stolicy Dalaj Lamy wielkie wpływy; 
i tam juz, do świętej stolicy Dnddyzmr, dotarł 
rnbel rosyjski. Miał on w tym wypadku otwo
rzyć Rosyi n o w ą - l i n i ę  i n w a z y j n ą  d o  
I n d y j .  urzes wschoanią granicę Nepalu 
wprost do Bengalu. O tw arte dotychczas linie 
przez Śamarkand, Bucharę i K abul, ualej 
przez Baku j Eandakar, są przez Anglików 
tak bacznie strzeżone i tak zaoarykadowaue 
fortyfikacyam., iż temi drogami trudno byłoby 
ugodzić John Bulla w najczulsze jego miej
sce. Generalny sztan rosyjski ma podobno już 
wypiacowane plany pochodu armii rosyjskiej 
przbz Tybet do Indyj. Więc i tę drogę trzeba 
spiesznie zagrodzić.

Jak  wielką ADgiia do tej sprawy przywią
zuje wagę, dowodzi fakt, że zorganizowaniem 
owej wyprawv i wypracowaniem dla mej planu 
akcyi, zajmuje się osooiście najwybitniejszy 
7 żyjących strategików angielskich, pogromca 
Boe^ów, lord K i t c h e n e r .  Wyprawa ina do- 
trzyć do Lassy, tam „przekonać** Dalsi Lamę, 
że większe nieoezpieczeństwo grozi mu ze strony 
Rosyi niż Auglii i tam „salon ć** go do zorga
nizowania swych sił zbrojnych, naturalnie pod 
wodzami angielskimi, przeciwko Rosyi. Tybet, 
według planów angielskich, ma się stać takim

K o n s ta n ty  S r o k o w s k i,
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W ionął na mnie jakiś smutok przejmujący, 
k itdy  ODudziwszy się rano za J sknwem. ujrza
łem przez okno szeroką — jak  daleko oko 
sięgnie — płaszczyznę pokrytą grubym, stę- 
zaiym i oa długiego leżenia pożółkłym śnie
giem.

W czoraj wieczorem jeszcze widziałem mło
dziutką wiosnę, jak  spędzała ostatnie pokłady 
brudnego śniegu z szerokich, dyskrótŁ*€ ziele
niejących mazowieckich równin, a dziś — tylko 
poanra zima, ubogi a smutny krajobraz i po
wietrze przesycone jakiemś szarem świ* ł©m 
i chłodną a oślizgłą wilgocią.

Świece w wagonowych lata*niach pogasły 
Mój sąsian z najbliższej sofy, jak iś bankier 
odeski semickiego pochodzenia, przeciera za- 
rpałe oczy. Z drugiego przedziału srychać oży
wione szybkie głosy kobiece. Jedna z dam 
opuściła szczęśliwie Bwoje wysokie łoże pod 
sufitem wagonu. Jad ą  z  W ilna na bal do sto
licy. Są bardzo zadowolone i bardzo wiele so
bie obiecują, szczególniej najmłodsza, piego 
wata, z wybitnemi cechami tatarskiego pocho
dzenia. k tóra jeszcze nie była ani na balu, 
ani w stolicy. Piskliwy gwsi wypełnia wagon 
i zlewa się z łoskotem kół w jakiś nieprzy
jemny. zgrzytnwy akord,

P onąg  zwalnia biegu. Lasy brzozowe i świer
kowe przybliżają się po obu stronę ch, wśród 
Zielonych gałązek coraz częściej pojawiają się 
na pomarańczowo pomalowane drewniane 
doiuki.

„Gatczina — diesiat minut!** — Do wagwnu 
wpadł brudny wyrostek w czarnym niegdyś 
smokingu i zielonawyra fartuchu. Roznosi 0- 
kropną kawę i ocukrzone, nawnół świeże bul 
ki. Mój bankier poszedł z czajnikiem po u- 
krop na herbatę, j<» z trudem przełykam kawę. 
Po platformie dworca przechadzają się żan
darmi i jakiś stary  iuwalid w podartym pła
szczu, z medalami na piersiach. Staje przed 
moiern oknem, prostuje s ię , ud*rzs czerwoną 
łapą o daszek spłowiałej czapki i porusza bez- 
zębnerai dziąsłam Zapewne ieden z „bohate 
r ó w  z Dod Plewny...

Jedziem y dalej. Za trzy kwadranse staniemy 
D celu. Mijamy czerwone, niekształtne, odra- 
P aJe budynki. Niedaleko widać gromadkę ni
skich chatek, pokrytych sczerniałą słomą. Na 
malutkich sankach kołysze się brodaty chłop 
w grubym kożuchu, nad czarną linią sosno 
wegc »asu unoszą się ciężkie dymy z iabry- 
cznych kominów. Do wag nu weszio znanych 
m  trzech jegoaiuściów w baranich czapkach 
i długich, srehrem gajowa yCh kapotach. Naj 
grubszy i naj srebrni ej szy odebrał odemnie bi
lety zapowiadając, że zblnżamy się do P«ters 
burga. cieńszy i mniej si brny patrzył przed 
siebie apatycznie 1 bezm lnie, a trzeci, cał
kiem cienki i ciemno gta: towy, zapalał po je 
dn tj świeczce w każdym zedzule.

Znaczenie tej ilumina i zrozumiałem za

k ilk a  minut. Pociąg wtoczył się w cismną, 
zadymioną halę i stanął. Bez słabo błyszczą
cych świeczek trnduoby zebrać pakunki, które 
po chwil’, zakrywają minę do pasa na malut
kich saneczkach za szerokiemi granał owemi 
plecami petersburskiego izwoszezyka. / łu s ty  
koń Btepowy kołysze się w flegmatycznym 
truchcie. "Woźnica z rudą, rzadką brodą i w 
nieokreślonego koloru czapie na długowłosej 
głowie zachęca gc łaskota nier . zapon „cą gru
bych, brudnych, p a rc ian y ch ^ ; Mirno w^ale 
powolnej jazdy słyszę cif T zachrypnięty 
głos izwoszczyka: „bieregiś! ib ^ /reg iś l*  a z pod 
konia wysuwa się powoli jaka ,  zgarbiona, ob
szarpana postać, mrucząc pod nosem stereo 
typowe przekleństwo. Ulica szeroka, brudna i 
nieprzyjemna. Czarny śnieg pod saLkarai, bru- 
dno-szare lub bradno-czerwone olbrzymie domy 
po obu stronach, bru Ine, ponnre postacie, po • 
trącające się na niemożliwie wąskich, wyso
kich chodnikach. Głucho i ponuro. « uaieś cie- 
płay e, wilgotne powietrze wciska się do piergi, 
ołowiana szarzyzna petersburskiego dnia luto
wego kładzie się na mózg, czepia się nerwów, 
jak nieprzyiemna w dotknięciu pajęczyna.

Na zakręcie wiaac ogromną, szafirową ko 
pałę, zasianą złotemi gwiazdami... Pod kopułą 
złocony anioł z zardzewiałym wianuszkiem w 
ręku. To kopuła na Troiokim Soborze w miej
scu, gdzie w roku 1707 P io tr Wielki pe wnego 
wieczoru listopadowego w J ą ł  ślub ze swoją 
K atarzyną w obecności jednego świadka. Zło
cony aniołek pochylił się z wysokiej piramidy, 
ułożonej z annat, który jako pomnik „Sławy** 
ma przypominać przechodniom wątpliwe bo

Uaterstwa ro sy jsk ie  z o sta tn ie j  w oinf z T ur
c ją . Jedyny ekwiwalent ze .pokój w San Ste- 
u l .  i Bismarkowską złośliwość... Przejeżdżam 
po czarnem sklepieniu mostu, ponad brudną, 
zamarzp"ętą fonianną. Ogromnie surowa i przy- 
tłacrą jąca  perspektywa nlic przybrzeżnych po 
obu Btronach, przedemn? niekształtny kompleks 
pełznął ych w różne strony żelaznych nal ta r
gowych. „Siennyj Rynek**, ojczyzna wielu bo
haterów I/sto jew sk iegc, żołądek a zarazem 
kloaka Petersburga. W dali otwiera się per
spektywa drobniurhnej, bizantyńskiej, zielonej 
kolumnady, która otacza ogromny gmach kwa
dratowy ^okrywaiąc wąziutki chodnik, który 
dwoma stopaiami łączy się z poziomem zaśnie
żonej. błotnistej ulicy. Fod sklepieniami kolu
mnady stosy najrozmaitszych towarów, prze
kupnie drzemiący nad workami suszonej ryby 
1 ziarnek słonecznika, — zresztą brud i nie
pokalana azyatyczność tego karawan seraju, 
który tu  w „oknie do Europy** reprezentuje 
już na wstępie ta tarsk i czynnik w rosyjskiej 
kalturze.

jeszcze Łilks przeciągłych „bieregiś** moje
go izwoszczyka. jeszcze kilko ziewających po
licjantów  w ciężkich i długich szynelach, 1 oto 
staję u celu nad granitowem łożyskiem kana 
łu Katarzyny. Brodaty szw rjcar ze złotemi ga
lonami na granatowym płaszczu wychodzi na 
spotkanie, Kilka rzeczowych zapytań i lakoni
cznych odpowiedzi, mała rozprawa z izwoszczy- 
kiem. który usiłuje wyzyskać zrobione w osta 
tniej chwili odkrycie, że jestem niewinnym cu
dzoziemcem i odbywam wędrówkę na czwarte 
piętro a w kilka sekund później staję przed

drzwiami właścicielki wskazanych mi „mebh- 
rowanych komnat,**.

Miła, )zarra , okrągła Niemeczka ze słodkim 
uśmiechem, w tonie rozbrajająco elegijnym 0- 
świadcza mi swoją libawską niemczyzną, że ta  
m alutka k latka o pięciu metrach sześciennych 
wcale marnego powietrza kosztuje miesięcznie 
20 rubli i jednego rubla za usługę Ze to otrzy
muję gw arancję solenna, że oko moje nie 
znajdzie ani jednogo „kfOpa**, t. j. pluskwy, 
a ucho nie napełni się nigdy hałasem sąsia
dów, bo wszyscy są „sier f.nstendik** — „oczeń 
prilicznyje**... Mimo to jnż pod czas rozwiesza
nie pomiętych szat moich w malutkiej szafce, 
w której brakm ące kołki zastąpiono gwoździa
mi, oko moje spoczywa na gromadce przycza
jonych „kłopów**, a ucho napełnia się zło
wróżbnym rykiem bałtyckiego N'emca, doma- 
gaiącego się w ten sposób, porannego samo 
wara.

Po chwili także i na moim stole pojawia Się 
syczący błyszczący samowar. Ze samowerem 
w drzwiach nkazujo się broda szw ajcara:

— Wasz dofcumientik?
Oddaję mn „dokum itntik’* i rozpoczynam 

rozmowę. Pochodzi z twerskiej gnbernii. umie 
szyć buty, jeden medal na piersiach otrzymał 
w wojsku, dwa drugie ofiarował mu niebo
szczyk kuzyn, piętnaście la t pełui tunkeye 
szwajcara. Na pytanie, czy jest zadowolony 
z losu, odpowiadi. krótko 1 dobitnie „tocznos- 
tak-s“

(Ciąg dalszy nastąp1.)
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»aiuym łącznikiem między Indyami a caratem , 
jakim jest cuiś i^aO -istan.

Anglicy spodziewają się, że wyprawa ich nie 
napotka na znaczniejszy opór. W atahy tyoe 
tańskie, zbrojne w skałkowe i lontowe strzelby 
chińskie Ino naw et tylko w Insi i lance, nie 
zdołają dotrzymać pola regularnym wojskom 
angielskim W ;ększe trudności i przeszkody na
suwa dziki charakter kraju. Anglicy atoli 
umieją pokonywać takie trnuności.

Prawdopodobną jednakże jest rzeczą, te  
i Rosya ni* zakłada rąk bezczynnie, lecz za- 
opatruje Dalaj Lamę v  lepsze środki wojenne. 
I  łatwo być może, że ta  wyprawa angielska 
będzie wstępem do tak  dawno wyczekiwanych 
zapasów dwóch tych potęg o Inaye i A z y ę  
wogóle.

Zanurzania studenckie.
W sprawie zaburzeń w uniwersytecie w tr  

szawskim donosi korespondent .Dziennika Po
znańskiego", że rektor uniw brs/tetu  U 1 j a n o w, 
faktyczny im eyator nieporządków i całej spra
wy. wyjechał do Petersburga, zawezwany przez 
m inistra oświaty, p. Z e n g e r a ,  W ątpić należy, 
czy p, Zenger, zawsze niechętnie patrzący La  
wazeiaie mięszanie się policyi w sprawy uni
wersyteckie, pochwali postępowanie Uljanowa, 
itó ry  policyę wezwał bez żadnego powodu, s tu 
denci nowiem podczas całego zajścia zachowali 
się jak  najspokojniej. Minio to, dodaje kored 
pondent, ńymioya U ljanow a, którą jnż z kilku 
stron zapowiadano, j e s t  n i e p r a w d o p o d o 
b n a .  W yraża on nadto obaw ę, że z powodu 
otwarcia un iw ersy te tu , które nastąpić miało 
dziś we czwartek przyjdzie do nowych zabu
rzeń. Aby bowiem zapewnić wstęp do uniwer
sytetu tylke żywiołom umiarkowanym z pośród 
młodzieży, rada profesorów rozesłała 900 kart 
wstępu, pomijając zupernie kmtuset studentów 
„nieprzejednanych*. d  rzekomo nieprzejednani 
zamierzają podobno *a jakąbędź cenę i n;e prze- 
bien jąc  w środkach, przeszkodzić takiemu czę
ściowemu mebezwzgiędnemu otwarcia uniwer
sytetu. Czy się obawa ta  spełn i, dowiemy się 
zapewne dziś lab jatio.

W gronie profesorow aniw ersyteta waiszaw- 
skPgo panuje oburzenie z powodu wezwania 
policyi przez rektora. Oburzenie to wzrosło, 
gdy Lijanow na posiedzenia profesorsaiem aa< 
słowo, ze policyi nie wzywał, tylko że ona 
przybyła z własnej inieyatywy. Było to kłam
stwo tak bezczelne, że naw et policya stano
wczo temu zaprzeczyła,

oeinakze studenci zostaną niewątpliwie u- 
karaoi. I  tak  około 100 z tycb, którzy się 
żUi dowali na sali i obradowali nad protestem 
z porodu złożenia wieńca na grobie Apuchtina 
i wygłoszenia mewy W ich tnieniu, otrzymało 
już napomnienie i naganę ze strony władzy 
nniwer^/teckiej. K ary te  podzielono na kilka 
kategoryj. Jednym  nagana zostanie wpisaną 
do świadectw, drugim nie. Z owych zaś kiluu- 
dziesie-'ia, którzy chcieli wtargnąć do uniw er
sytetu. ju t  wówczas, kiedy w auli odbywało 
się zeoiam e studentów, a więc w chwili, k ie
dy ^rzed uniwersytetem zgromadzona już była 
polieya, — aresztowano około czterdziestu — 
W edług jednych źródeł zostali oni saazan. 
„porządkiem adm inistracyjnym " na miesiąc 
(pięciu na awa miesiące) aresztu, według in
nych karę wynosi tylko od dwóch dni do dzie
cięcia.

W1ogóle zateuf całą sprawę studentów i u- 
m worsytetu należy d c ą d  uważać za, nieroz
strzygniętą. Zresztą, z powoda zbliżających 
się wakacyj, część studentów rozjechała się 
do domu.

Ze świata mody.
Góy w południowych nawet krajach kima prószy 

śniegiem, n nas dutychcnaa panuje wyjątkowo cie
płe powietrze, od którego po dotwiadcsoniach po
przedniej taa  srogioj zimy prawie zupełnie odwy
kliśmy. Dzięki te j łagodnej tem peraturze mamy 
cięglb jeszcze zlnd*enie jakoby wczesnej jesieni, 
zapominamy, że to już mija trzecia część grudnia, 
i odsładairy a dnia na dz<en sprawianie ciysto  zi
mowych ubrań. P a n h  chodzą jeszcze w jesiennych 
‘ trójach i do wyjątków nainty kostynm znpeinie 
zimowy. P rzew ażają i prawdopodobnie długo jeszcze 
będą przeważać okrycia jesienne, ocieplone azą i 
„ćrole" fntraaną lub futrzanym  kołnierzykiem

Ceciuą z sadniozą stro ją nr przejściową porę i  je
sieni do zimy je s t spódnica „ .ro t e kip*, to je s t 
nie dosięgająca ziemi. Odpowiednio do takiej >■ ó 
dnlcy nosić należy paltocik lnb żakiet krótszy, Jłn 
kle bowiem wetmany („TĆtemant") na krótkiej su 
kni w yglądają orsydko i są niewygodne. Po nasta 
nin mrozów można prsedłnżyć suknię, co jest wska
zań- ze względu na lim bą tempera mrę.

Znzn kczywszy tę ogólną zasadę, przejdźmy do 
szczegółów. Otóż aksamit, który niegdyś był tak 
drogi, a więc dla ogółn niedostępny, spopnlaryzo 
wał się dsislaj azotkiem niskich cen 1 dlatego mo
że tnow n wszedł w modę W  Paryżu panuje obe
tn ie  prawdziwa epidemia akiarritu , oczywiście zmo
dernizowanego. jak „reionre a r t  nouweau", „ve- 
lours du nord", „velours welontine" ltp. Te wszy
stkie a&Btimity, które przed kilka iaty nazywały 
się p o p rs tu  „welwetom", zyskały teraz prawo u 
bywatelstwa i nżywane są na bardzo piaktyczne 
kostynmy, na bluzki, na przybrania okryć, a nawet 
na zimowe kapelusze. Ceny ich są przystępne, gdyż 
to n i półjedwab e.

Oczywiście są ..Bgamity prawaziwe, a więc i dro
gie. Na pierwssem miejscu stoi „relonrs cripun de 
Chlne" ns równi z „crśpe de Chine", z którego 
roDią zbytkowne toalety C eni tego aksamitu do 
chudsi do 35  franków za metr. Dalej idą aksa 
mity rzeźbione „jiselós" aksamity koronkowe „den 
telle" itd. A oto nlnbione jaarw y: na dzień czarne, 
fioletowe, orzechowe, eiemno-złote, szafirowe, cie
mno-zielone, na wieczór zaś białe, „bleu m alade", 
„rosę tendre", blado nieoioskie. różowe, jago'!-wi
śniowe, wreszcie pnrpnrowe i żółto. Tednyui z ka 
j rysów mody obecnej jest noieranle sukn i gnkr-m . 
I  tak np. na ciemno-orseebnwym paltocie widzimy 
piiskf, listewki, Datki, medaliony i  snkna „ rcme" 
lnb „iyoire", a te jasne przybrania są w acda’bn 
sabaftnw ine różnokolorowemi kordonkami lob na
szywane galonlkami.

Co do kapeluszy zaznaczyć należy jedną wybitną

nowość. Oto w magazynach paryskich przy rne do 
la P i i  pojawiły się kapelusze filcowe, przybrane 
wlnneml gronami... złoteml n.> filen koloru „beigeL 
Noszą również grona czarnb z odcieniem niebie
skim lnb różowano-fioletowym, któremi ubierają 
filce niebieskie. Zamiast kapeluszy płaskich weszły 
w modę kapelusze o główkach wysokich, z których 
na dnże ronda spadają długie pióra strusie, pod 
rondami zaś są upięte pęki kw.ntów, zwłaszcza bia
łych kamelij. Wogóle zaniedbane dawniej kwiaty 
Dowracają znown do ł-tskl modnych pań.

A tei<>z podajemy opis ki'hu modeli. Bardzo 
wdzięcznie wygląd* i jest stosunkowo niedrogi na
stępujący kostynm „genre ta illear"  pomysłu Don- 
ceta Ze szkockiego miękkiego „mohair" spódnica 
obcisła od góry. falująca od dołn i powłóczysta. 
Z tyłn w kierunKU poprzecznym pas z pięknej pas- 
m anteryi białej z czarną siatką. Stanik bluzkowy, 
kołnierz z klepkami. Kraw at, plisk:, mankiety nie. 
zmiernie oryginalne i pasek z czarnego aksamitu, 
z biaią matową, Jedwabną wypustką. Pod kolnie 
rzem na przudzie i na rękawach taka sama jak 
p .sy  spódnicy pasmanterya. P rzy  blnzce baskina 
obcisła z ty ła ze spici astemi końcami z przed o. 
Bnfy naszyte koronką białą „byzauce". Rękawiczki 
oi te czarno s*vte. Kaoelnsz toczek z czarnego, 
mięszanego z bia-t/m azsamitn, ozaonieny fantazyj- 
nemi płasko nłożonemi sKrzydiami. Główka ptaka  
w samem skrzydle kapcltsza. Elegancki czarny „en 
tont cas" ze srebrną prostą rączką i pompouami.

N ajm odniejszej przybraniem scyi jest Kołnierz 
z białego „linon" z wszywkami z koronki „hln- 
Jone". Od tego kołnierza idą trz j dosyć dłngie pa 
ski z takiego samego materyałn, z koronzą i me
dalionami, imitnjącemi pajęczynę. Na samym przo 
dzie pod szyją medalion takt sam.

Bardzo elegancką suk.enkę domową podaje jedno 
z parysKich pism, poświęconych modzie. Z juzna 
o barwie mieniącej się zielono.niebieskiej spódnica 
fałdowana przy karczku spada na obfitych fałdach 
do ziemi;. tworząc szerozi krąg u samego d 4o. 
Stanik bluzkowy, wyrzucony z przodu, z dużym 
kołnierzem ua ramionach, przytwierdzonym do bluzki 
guziczkami. Pabek i przednia kokarda z miękkiego 
atłjgn „liberfy", rękawy tworzą antą bnię, wszytą 
przy rę k i w okrągławy mankiet, ozdobiony guzi
czkami. Uczesanie „ondnlation en easęae". I  i> .

H k K * 0  l & r j *  f i

Kraków, 1* grudnia.
P o ew ięo en ie  „Domu a k a d e m ic k ie g o 1. Dzisiaj

o godz. 9 rano na in tencję otwarcia nowej insty- 
tncyi akademickiej odprawił ks. rektor Knapińsiu 
naDożeńBtwo w kościele św Anoy, podczas którego 
cbór akademicki odśpiewał kilka pleśni patryoty 
czoych. Następnie o godz. 10 zebrało się liczne 
grono zaproszonych gości w „Domu akademickim" 
przy ulicy Jabłonowskich, w sali Dr 23 W śród 
ubecnych zauważyliśmy p. Konstantego Wołodkowi- 
CTi, delegata Fedorowicza, pp. prof. Zolla ( s e n ), 
Ulancwsk ego. Cyfrowiezs Kuratora „B ratniej po 
mocy" ks. rektora Knapińskiego i wielo innych. 
N astąpił ak t poświęcenia domn, którego dokonał ks 
reKtor Knapinski.

Po poświęcenia przemówił pierwszy prezes „Bra 
tniej pomocy" p. Koznbskl, mówiąc między innemi 
„Dziękuję ct koch.ny kuratorze imieniem towarzy 
stwa za ten axt poświęcenia. Który nas napełnia 
otuchą, że dotu akademicki imienia Wołodkowicza, 
którego doniosłość i ważność dobrze, rozumiemy, 
spełni swe wielkie zadanie, zapewni młodzieży dacb 
nad głową, da jej możnoac bytn i wydrze niejednę 
ofiarę przedwczesnej śmierci, że przysporzy nieje 
drugo dzielnego p raco w n ia  dla naszej Ojczyzny, 
na niwie społecznej, że BKnpl i podniesie poczucie 
koleżeństwa i skopi prccę dla wspóloycb celów, dl 
wspólnej idei, że będzie przybytkiem miłości Boga, 
Ojczyzny 1 nanki. Dlago. bo blisko pół wieka ma
rzyliśmy o takim domn, dłngo przys**uby nam ma 
rzyć jerz ze, gdyż nasze fondnsze były bardzo 
skromne w stosnnhn do wielkiego dzieła gdyby 
nie olbrzymia ofiara szlachetnego filantropa p. Kon- 
stm tego Wołodkowicza, któremu wprost nie wiem, 
jak mam sa jego niezmierne dla młodzieży dobro
dziejstwo dziękować. Zapewnić cię rangę szlachetny 
panie, że młodzież z całeiu ciepłem swych młodych 
serc kochać cię będzie i że zacbowa swych dobro 
dziejów w wdzięcznej czci i wiecznej pamięci — a 
dziś nazywamy ten dom akademicki, pierwszy na 
ziemiach Polski, domem twojegu imienia, ab r stal 
wiecznie jzko  pomnik twej wspaniałomyślności. Na- 
koniec dziękuję również tym wszystkim, Którzy 
nam dopomagali w wzniesieuin tego wielkiego 
dzieła,"

Po ten  przemówienia rektor Krzymnski w barw 
nych słowach życzył pomyślności i. pięknego roz
woju insiytacyi „B ratniej pomocy", która ze wszech 
miar zasługom na poparcie.

Pu odśpiewania przez chór akaa kilka pieśni, 
udali się zgromadzeni goście do knchm - ja d ,,  gdzie 
odbyło się przyjęcie, urządzone przez za rzą l „B ra 
tniej pomocy". W iród -ankieta wnoszono szereg 
toastów na pomyślność domn akademickiego. Prof 
Ulauowski w dłnższem przemówień o w jkazyw ał, że 
dcm akademicki będzie praktyczną szkołą do przy- 
Bztego życie dla młodzieży akademickiej, a dar p 
Wołodkowicza jest nietylko wielkim dziełem  f.Ian- 
tropijuem, _Je żar* sem naakowem , Przemawiali ró 
wnież prof Zoll (se n ). Drof. Cyfrowjez, dr B ler, 
akad. Łabęcki im. Czytelni akad., p. W iniarski im, 
'"ow. „Szkoły indowej", wiceprezes '" .w . Bratniej 
pomocy akad. W fttek, oraz imieniem n i  ,dzieży ży
dowskiej akad. Reich. Którego mowę przybyto grom 
kiemi pkiasiam i

Uroczystość poświęcenia domn akad miała cha
rak ter bardzo poważny i podniosły. O samym gmrt- 
cbn, jego nrządzenin 1 organzacyi piaaliśmy ob
szernie na początku roka uniwersyteckiego gdyż 
wtedy lnstytacya weszła jnż w życie, a dzisiaj zo
sta ła  tylko uroczyście poświęconą i otwartą.

t  G uńtaw  R o m e r , dyrektor - referent Tow arzy
stw a wzajemnych ubezpieczeń w K rakow ie, zmarł 
nagle dzisiejszej nocy na udar sercowy. O godzi
nie 1 w nocy rodzina 1 służba Gnstawa Romera 
słyszała z pokojo , zajmowanego przez niego, ch a r
czen ie, ale sądzono, że jest to zwykłe chrapanie 
we ścte, i dlatego nikt nie wszedł do jego sypial- 
gdrie dopiero o godzinie 7 zrana , gdy nic wycho 
dził z sypialni, znaleziono go bez życia. ś . p- dy 
rektor Romer wczoraj jeszcze wieczorem brał odział 
w obiedzie n ks. kardynała, podczas którego skar
żył się jnż na niepokój i osłabienie, które, jak  się 
pokazało, były zwiastunami śmierci. Ś. p. Gnstaw 
Romer godność dyrektoia • referenta Towarzystwa

wzajemnych ubezpieczeń piastował ud k ilk a  la t — 
rozwijając na tern stanowisku energiczną l pożyte
czną działalność Był też w nbAgcyeh kadencyach 
posłem na Sejm krajowy z wielkiej posiadłości o- 
kręen nowosądeckiego, podczas ostatnich wyborów 
do Sejmu nie kandyaowat więcej , a mandat jego 
objął d r Mars. Przed kiiK noasta la ty  ś p. Rum er 
myślał o karyerze naukow ej 1 był jakiś czas do
centem prawa rzymskiego w aniweisytecie Jagieł 
lońskim . Zmarł, licząc la t 58 życia.

Arcyk8ląźę Karol Stefan w Krakowie. Od kil
itn dni przebywa w Krakowie, gdzie zabawi do so
boty, właściciel dóbr żywieckich w Galieyi, arcy- 
książ.ę Karol Stefan. ArcyKsiążę zsmies2Kał n za r 
dynała ks. Puzyny, a celem pobyto arcyksiążęcego 
gościa w naszem mieście jest nawlązauie stosunków 
ze społeczeństwem poiskiem. A . cy książę zwiedza 
w towarzystwie karaynała pamiątki i zabytki Kra 
kowa, W awel, Kupiec Kościuszki itp. W czoraj wie 
czór na cześć arcyksięcla odbył się n kardynała 
wielki obiad, w którym wzięli odział: marszałek
krajowy hr. S tanisliw  Badeui, generałowie Albori 
i Horsetzky, prezes Akademii umiejętności h r. S ta
nisław  Tarnowski I wieln innych.

0 bureę poleką w Czerniowcacn. Z Lwowa
donoszą nam: W szystkie dzienniui lwowskie za 
miesr,czają dzisiaj wielką a gorącą odezwę Pol-? 
kow bnkcwińskich. podpisaną przez pp.: Adolfa
C i e  ń s k i e g o ,  prezesa Sokoła w Horodence i K le
mensa K o ł a k c  w s k i e g o ,  wydawcę „Gazety Pol 
ik ie j" z Czerniowiec, z wezwaniem do składek na 
Dursę ula dziatwy polsaiej w Czerniowcacb, guzie 
ż,ywioł polski ma tyle przeszkód w swym narodo 
wym bycie do zwalczania. Dla zasilenia fnudnszn 
na cei p o w y ż s z y  urządzony będzie w Czer 
niowcach d. 14 b. m. obchód Mickiewiczowski, na 
którym  odegrany będzie przez artystów  miejskiego 
teatru  we Lwowie, patryotyczny utwór ks. Gna- 
towskiego- „Jak  liście z drzew opadają", następ
nie odbędzie się koncert, w którym wezmą udział 
pani Gemharzewska i p. Malawski, oraz śpiewaczka 
.btefacia G ajer, z W ęgier, która nmyślnie przyje- 
ozie do Czermowiec, aby wspomódz fnadosz na ten 
cel narodowy Odezwa kończy się żądaaiem, aby 
wszystkie dzienniki w kin ju  bez różnicy stronnietw , 
otwarły rubrykę dla przyjmowania składek i ofiar 
na ten cel, a wtedy powstanie gm ich, w którym 
solidarność i siła earodn znajdzie oparcie i wspo
możenie do waiki o swój byt i prawa narodowe.

In w estycye miejskie. W czoraj odbyło się po 
siedzenie komisji inwestycyjnej Rady miasta pod 
przewodnictwem prezydenta p. Friedleina. Na po- 
siedzeuin tem I wiceprezydent, dr Leo, złożył ob 
szerne sprawozdanie o budowie i otwarciu „T argo- 
wiey“ oraz przedstawił wniosui o przyznanie dat- 
Bzego na ten cel kiedytn w kwocie 40 .000  koron. 
ZwięKszenie wynatków powstało * konieczności, aby 
„Targowicy" zapewnić odpowiednie warnnki d a l
szego istnienia. Następnie sprawozdawca złożył po 
dziękowanie tym członkom Rady miasta, oraz sitom 
aaministracyjnym i technicznym tej instytucyi, któ 
r iy  do powstania je j i funkcynuewaaia pracą swą 
Bię przyczynili.

Następuie prz«amioiem obraa była spraws, miej 
skiej centralnej stacyi elektrycznej w Krakowie 
Imieniem snbkomitetn tej sprawy, dr Leu przedsta
wił odnośne prace i zarządzen .a, zmierzające do 
jaknajszyoszej Dadowy taKiej Btacy1 w mieście — 
Uchwalono przedstawić na najbliższem posiedrenin 
Rady miasta wnięsek upoważniający komitet b a lo 
wy stacyi do prfeyjęcia je d n e j' z ' przedstawionych 
ofert na bndowę i wniosek- o uchwalenie przoz 
Radę miejską odpowiedniego na te r  cel kredytu.

Komitet wystawy gwiazdkowej uświadamia
pp. wystawców, że otwarcie wystawy nastąpi nie
odwołalnie w sobotę 19 grudnia o godz. 12 w po
łudnie w lokaln przy ol. W islre j 1. 5, I  piętro. 
Zarazem uprasza komitet o nadsyłanie ozazów wy
stawowych pod powyższym adresem jnż od du. 14 
grudnia do du. 17 wlą>-,zoie, albowiem w razie 
późniejszego nadesłania wyrobów Komitet nie bie
rze odpowieuzialnośei za wybór odpowiedniego 
miejsca. /

W ieczorek MatejkOW8kl. B. tticnat T a r a s i e 
w i c z  artysta dramatyczny, bawiący obecnie tntaj 
w przejeździć, wyBtąpi w zapowiedzianym na dzień 
14 b. m. „a-tystycznym wieczorze M atejkowskitr" 
z deklam acją części jednego z utworów Stanisław a 
WyspiaósKiego, zatrzymując się na fen dzień u- 
myślnie. W  wieczorze wystąpi nadto p. W y  s o- 
c k a. Dla wygody pnblicznuści od dnia dzisiejszego 
Dilety wstępn n&oywać można wcześniej w Kasie 
zamawlań F. A. G rigara (Rynek A B), zamiast w 
graacbn Akademii sztnk pięknych

Odczyt p. t. „Rok 1830 W życiu Ad. Mickie
wicza" wygłosi ks. dr Jan  Siemiński jn tro  w pią
tek o godz. 7 wieczór w auli uniwersyteckiej. Do
chód przeznaczony na wyRupno domn w K onstan
tynopola, w Btóryro nmarł Mickiewicz

Stowarzyszenie kupców i młodzieży handlowej 
w Krakowie zaprasza swych członków do wzięcia 
odziała w doroeznem Bolennem nabożeństwie, które 
odbędzie się w niedzielę 13 b m. o godz. 101/* 
przed południem w kościele św. Barbary. Po nabo 
żeństwie odbędzie się w loKalo Stowarzyszenia przy 
nlicy B iackiej 1. 1 nadzwyczajne w alne zebranie 
w cela wybora prezesa.

Z krak. Koła filologicznego. Posiedzenie Koła 
odbędzie się w piątek 11 b. m. o godz. 6 wleczo- 
reL" w O llogiura noynm (w sali o t. 40  na I  p.). 
Prof. dr Miodu -J wygłos: odczyt p. t Minnneyn 
sza Feliksa O c l f l f e  i .,Qno yadis" Sienkiewicza.

Z TOW, „Tri- ■  só  Ne walnem zgromadze
niu (6 bm ) w jS iano nowy wydział. Przewodniczą
cym wybrano Teodorcznka (starszego), zastępcą 
dra Gnmplowicza, oeKretarzami ara  Kapellnera i 
Kosteckiego, skarbniczką p. W asilewską. Do wy
działu weszli pp. dr Bobrowski, Gumplowlczowa, 
Stankiewicz, Kozłowski. Do komisyi sprawdzającej 
wfyśśrspo Eaw arda Manrizia, Ign. Nńssenfelda 1 dr 
Zofię Daszyńską Gulińską.

W  roku ubiegłym Tuw. rozwinęło ożywioną dzia
łalność. Prawie co tygodnia odbywały się zebrania, 
na których wypowiedzieli udczyty pp. dr Gnmplo- 
wicz, dr W rzosek, dr Goliuska, Grabska dr Gross, 
Kończy liska.

Wieczorek MicklewlCZ0W8kl urządzają ucznio
wie kiasy V II św, Jacka w Bobntę 12 bm. w wiel
kiej sali „Sokoła" o godz. 5 1/* wieczór W pro
gram ie cbór (z tow. orkiestry). orK iestra i kapele 
gimnazyalua, dalej dekiamacya solowa, SKrzypce i 
śpiew solo Na zasończenie odegrają nczniowio Kil
ka scen z „Dziadów".

Oddział akademicki „Sokoła" krakowskiego n- 
koD siytuował się następu jąco : przewodniczący p. D. 
Sliwickl, zast. przew. p. T. Dąbrowdki, sekretarzem  
p. Brak J., Cygnarowicz Z zast. sekr,, Belniak M

skarbnikiem, Młynarski F  zast. skarbn., Sośnicki 
J go„pod»rzem, Myczkowski zast. gosp.. Zawadzka
H. bibliotekarzem, Jasek L  zast. bibl., Michalski 
J . czasopiśmiennym, Trzeciak Michał zast. czasop. 
Zastępcami wydziałowych zostali: Małachowska Ma- 
ryu, P aw lliow ski T. i Swida G. Dc Rady nadzor
czej weszli pp. R otter Józef, W iniarski A lfred i 
Zakrzewski W acław.

Z Tow. „Szkoły ludowej". Kuło podgórskie Tow. 
„Szkoły indowej" zmnszone z powodn wyjazdu ka- 

syerkl i ustąpienia zastępczyni przewodniczącego p. 
Banmgartenowej, do przyspieszenia walnego zgro
madzenia, wybtało nowy zarząd, w skład Którego 
weszli: dr Paweł Kepler jaao  przewodniczący, in 
żynier Karol Rolle jako zastępca przewodniczącego, 
Aniela Korngntówna jako sekretarka, Bertold Ra- 
paport (zast. aekr.), p. Zygmnntows Fertigow a (ka
sjerka), p. Banmgartenowa (zast, kasyerki), do wy- 
działo pp. W incenty Peiper, Samuel Bereiter Igna
cy Danciger i p. Aronsobnowa.

Świeżo uKonBtytuowany zarząd obradował jnż 
onegdaj nad tem aby prowaazić w dipBzym ciągu 
szkołę dla analfaoeiów żydowskich. Ponieważ zaś 
Rada szkolna miejscowa, mimo bilkakro nych pety 
cyj, stale odmawia lokaln a.a  knrsn żydowskich 
analfabetów, zarząd Kota zgodził się na to, żeby 
wynająć lokal prywatny dla nauki analfabetów. — 
Anaifabetki zaś gromadzić się będą na nanaę i od
czyty w lokato kochni Indowej, gdzie każdej sobo
ty wieezoicm podejmowane będą podwieczorkiem 
pi zer komitet pań, wybrany z (ona zarządn Koła 
podgórskiego.

Projektowane są także w sezonie zimowym od
czyty dla szerszej publiczności miabta Podgórza i 
w tym celn prowadzić się będzie percr&ktaoye z 
zarządem tutejszego „Sokoła". — Projektowane da
wniej połączenie kursn żydowskich analfauetów a 
kursem drogim, prowadzonym w Podgórze pruei 
Koło akademickie, z przyczyn od zarządn Koła pod 
górskiego niezależnych nsknteczcić się nie dało.

Z Podgórza. Z powoda odbyć się mających n 
znpełuiającyeh wybarów aseborów i icn zastęp
ców do ck. sądn przemysłowego w Krakowie i ase
sorów sądu apelacyjnego dla przedsiębiorstw prze
mysłowych, położonych w obrębie powiatów krt>- 
kowsKiego i pongórsKicgc, wzywa m agistrat m asta 
Podgórza wczystkich przedsiębiorców przemysłowych, 
ażeby w przeciąga dni 8 podali piśmiennie miejsce 
wyKonywanfa przemysłu i przedstawili dokłaaoy 
spis robotników i robotnic, a nich zatrudnionych, 
a którzy 20 rok życia ukończyli.

Gmina m. Podgórza posiaca g ran t pomiędzy na
sypem a granicą płaszowską. Daprzeciw wapiennika 
miejskiegc, nadający się pod eksploatacyę gipso. 
Refiektancl i  a dzierżawę tego grnntn zechcą wnieść 
do 19 bra. opieczętowane i ostemplowane oferty. 
Bliższych wyjaśnień odzieli prezydynm m agistratu.

Komenda twierdzy zezwoliła pnbiiczności na do
stęp do kopca K rakasa na Kizemionkach w Pod
górzu od 1 stycznia 1904.

Konduktorowi kolei elektryczneJ Bandoiskiem n 
skradziono onegdaj w czasie jazdy pugilares z kwo
tą  70 koron.

Krawcowi Sachijowi skradziono z wozu 3 paleta 
i czarne nbranie. Sprawców w osobach niejakiego 
Hajdacza i Kalińskiego schwycono i przedmioty 
skradzione im oaeDrsno.

Aresztowani" łotrzyka. Do .K nryera Lwów 
skiego" donoszą z Boczacza:

P. Skrzyński, właściciel dóbr z Żarowe a, dostał 
około 25 z. m list z podpisem Uiuańsk1 i żąda
niem, by pod tym adresem przysłał do Jazłowca 
poste restante 10.000 złr. najdalej do 1 b. m. ina
czej zoBtanie wraz z całą rodziną zamordowanym 
P. Skrzyński ndał się z tym listem do dyrekcyi 
policyi we Lwowie z prośbą o pomoc. Dyrekeya 
policyi w porozumienia z dyrekcyą pocztową osa
dziła agenta poiicyi Przestr*«l8Kiego jako p rak ty
kanta pocztowego w Jazłowcn, a komisarz poczto
wy Moszczyński przedstawił go tamtejszemn poczt- 
mistrzowi p Borowcowi 1 wprowadził go w urzę
dowanie. Nin dłngo jednak cieszył się tą  praktyką, 
bo jnż 1 b. m. był na tropie aotora lista, n one
gdaj zjawi* się posłaniec na poczcie w Jazłowcn 
po 10.000 złr. Natychmiast, go aresztowano, a że 
się tłouiaczył tem i i  jest tylko posłańcem i że 
wskaże tego, kto go przysłali, przeto p. Przestrzel- 
ski z dwoma żandarmami wyjechał do Capowiec, 
skąd posłaniec przybył i tam przyare»ztowali spraw 
cę, który chciał tak łatwo przyjść do pieniędzy 
Sprawcą jest niejaki Feliks Swiderski, syn leśni
czego z Capowiec, Ma to byc nie lads. łotrzyk, bo 
miał także w ten sposób od ks. Lubomirskiego w y
musić grubsza kwotę. Obecnie toczy się ' śledztwo 
w sądzie powiatowym w Bnczaczn.

Z Dąbia (pod Krakowem) piszą nam Dyrektor 
tntejBzej szkoły p. Szarek obdarował dzieci szkolne 
drzewkami (4 do 10 sztnk każde) i pod jego kie
runkiem dziatwa drzewka te posadziła w odpowie
dnio przygotowanych dołach Rada gm inna wdzię
czna dyr. Szarkowi, nenwaliła pnblicznie mn po
dziękować za zasługi położone około rozwoju sado
wnictwa 1 warzywnictwa nietylko w tej gminie, 
lecz i w całej okolicy

Z Białej piszą nam: Staraniem członków tntej- 
Bzego „Sokoła" odbył się w niedzielę d. 6 b. m 
wieczorek listopadowy. Na program złożyły się- 
słowo w stępne, Które wygłosił drnh Józef Srado, 
piękny śpiew chóra „Sokoła" pod batotą drnha 
Mieczysława M ildnera, wiceprezesa Tow arzystwa, 
śpiew solowy drnha RomaszKl i nader ndatne i 
efektowne ćwiczenia druhów pod kierunkiem naczel
nika W ankego Podnieść należy, że „Sokół" bialski 
nie drzemie, lecz rwie się do czynn , posłępnje na
przód , czego dowodem nowozawiązany chór, kióry 
pod kierunkiem wiceprezesa pomyślnie się rozwija 
wprawne ćwiczenia druhów i wreszcie to, że tej 
jeBieni urządził „SoKÓł" jnz dragi wieczorek pa 
tryotyczny.

Ze Skawiny piszą n .iu . Dnia 6 b. m. w sali
ratuszowe’ odbył się n nap staraniem „Sokoła"
tutejszego wieczorek mnzykalno-wokalny ka nczcze 
nin 73 rocznicy powstania listopadowego. Wobec 
licznie zgromadzonej pnbllcznośc' '  ze wszystkich 
warstw społecznych dzie nin się spisali w części 
mnzycznej pani« Pawłowska i Kml cinska i p. B a
ły* oraz członkowie tutejszego „Sokoła". Łaskawy 
współudział przyjęli prof. Józef Kurowski z Kra 
kowa i część „Lutni" krakowskiej Tak p Kurow
ski, jak  „Lnti iści" przyczynili się do uświetnienia 
wieczorku , który te a  wspaniale się powiódł — za 
io składamy im serc' 1 in „Póg zapłać!"

ad u* odoył się w sali kasy- 
dobroczynne Józeia P elgera 
Kopystyńskiego, wiolonczeli- 

iai istki p. Maryi Łuckiej. — 
pnbllcznością odegrał Pelger

Tarnów. Dnia 1 
nowej koncert na 
skrzypka 1 Boierłai 
ety z W iednia, oraa 
Przed licznie zebr

bardzo pęki.i. Wieniawskiego Poloneza i - d « r  
W ieniawskiego „Sonyenir de Moscon" 1 Sofii itcfco 
„Zlgenerweisen". P . K opyaty isk i, uczeń koE lerwa* 
torynm w iedeńskiego, stypendysta Wydziału krajo 
"ego, wykonał kilka utworów, które przyj sjr want 
burzą oklasków. Podobała się bardzo własi a k u n - 
pozycya Kopystyńsaiego. -  THo g-mol .„o p o n a  
wykonała prócz wyżej wymienionych artys^ó.w pani 
Ł n ck a , nkończona konserw* torzystki r u - h k k . ,  
która dał. się tarnowskiej pnbiiczności pozi rć  jako 
dzielne pianistka

Na wystawie gwiazdkowej- wyrobów kri;i»v’je i , 
k tóra to wystawa otw artą zostanie w niedzielę -  
odbędzie się oaczyt kierowniKt- biura reklatoy wy
robów krajowych , p. Olszewskiego , na tensa*- „O 
dzisiejszym stanie galicyjskie ' proinkcy* przemy 
słowej" — przyozem prelegent opjaśni z_ pomocą 
okazów gatęzie wytworstwa w Galieyi. -

Z Sem iiO ra piszą nam: Dzień 6 grudnia b. r. 
upamiętni się na dłngi cras w pamięci uczestników 
uroczystego obchodu, który odbył się tuU n a  czełd 
bohsterów listopadowego powstania. K om itet, po
wstały z łona wszystkich miejscowych atowarzy 
szeń narodowych, pod przewoanietwem zasłt-żom go 
prezesa „doko ła ', radcy sądowegr dtanber , przy- 
gutował program nader wspaniałj pod względem 
doboru. U n as , na prowincyl , zazwyczaj pt£ ram j 
zgoła nie mają nic, albo bardzo mało ,^ln~T-i 
z cecną uroczystości. — Samborzanie J|łe r(»*!i za 
tym bezmyślnym przykładem. Progi an. ich , oda 
składał się z dwóch numerów: odczyt i i* »ta- 
wienie sceniczoe. Ns odczyt zaproszono i ł  S to ra , 
„Dziennika Poisklego" p. K 1. Kołakowski

W ielka sala kasynowa nie mogła w prost^ -raiLo 
ścić rzeszy, która przybyła na uroczystość. Cała 
óez wyjątku inteligeneya m ia s ta , mieszczaństwo I 
Ind okoliczny wypełniły lokal po brzegi. Noatrój 
panował bardzo nroczysty.

Red. K o ł a k o w s k i ,  przybrany w strój naro
dowy, wygłosił odczyt p. t.: „Ostatnie powstania 
ubaw : Był to odczyt niezwykły. P rtleg e c t w zwro
tach wysoce poetycznych , co brzmiały jak  zwrotki 
pieśni narodow ej, rzucił historyozoficzuy pogląd na 
dzieje ostatniego stulecia w Polsce, w yzaza jąc , że 
po npadkn Polski rycerskiej i szlacheckiej rozpo
częło się odrodzenie przez powołanie lndn. Zaraz 
po rozbiorach Ind ten zaznaczył swe przebudzenie 
Dopiero jednak rok 1863 wznowił ideę Kościuszki 
która dzisiaj stała się h&Biem przyszłosci-

Z siłą i sercem wygłoszonej prelekcyi słnchai 
pobliczuość przejęta głęboko, a po skończeniu je 
urządziła prelegentowi owaeyę hnraganen niemi i 
knących jKiasców.

Zakończyła wieczór piękna sztuka Rynie. p. i. 
„Na zawsze", odegrana przez kółko miejacowycf 
amatorów. Bez przesady naieży przyznać, że kółki 
to skiada się z prawdziwie utalentowanych dyle 
tantów. jakich mało spotyka się w amaitorskicl 
teatrach. Pp Kurnafel, Staszewski, a zwłaszcza Ko- 
ituś oatworzyli swe kreacye % prcwdziwem zro zu 
mieniem iuteueyj autora, a panna R o p ; a l s '  a,  
Wprost zdumiewała grą , pełną szlachetnej Law ń  
subtelną i szczerą, trzym aną w graoicac., » i« ł j  
prawdziwie artystycznej. Talent to praw dii j y  już 
nie dc scen amatorskich. — Pablicsuośc Oh® i t  
oklaskiwała wykonawców, a po Kazdyn l  >« n*ło- 
dzież gimnazyalna i z oemuarynm nauczyU ”-, afieg-o 
śpiewała pieśni narodowe.

Po obchodzie , który pclniosł ansze i^ r u  *ł 
serca . liczne towarzystwo zgromadziło
na wieczornicę w „Ugu aka". Ciekawa tc S iL  
cya. Jestto  rodzaj kasyna, a e bez jego w«< tT i n 
nie zgromadzają się tam rodziny po-.skie cii * ói 
ne spędzenie wieczora. Panie stars-ze z! wi* " 0 
pogadanką i robótkami, imioaziez płci obojga zboa- 
wia się grami towarzyskiemi; sL--sy  panowie ga
wędzą o sprawach bieżących, lab grająv^wfis’s. —  
Jedueui słuWem — przyjemne i pożyteczne* -z*- 
nie czasu , które zoliza i łączy roaziny polsk. 
insty tneya godna naśladowania. S w ó j .

Pr0b08ZCZ6m rzym.-kat przy kościele św. Maryi 
Magdaleny we Lwowie zurtaf ks. Ludwik Oiiender, 
proboszcz w Stryju.

Zmarli.
W  Buczuczn umarł Grzegorz Zajączkoc.ski, p ra 

wy mieszczanin. Był on 38 lat radnym w tom 32 
iat zastępcą burm istrza ot Bnczaczs. Liczył lat 73.

W  W arszawie um arł Jan  Nepomucen Smochow- 
sKi. długoletni intenaent warszawskiego szp ita la , 
dlu dzieci.

a£e św iata ,
W sOdczyt Sienkiewicza na powodzian.

stoebuwie 8 bm Henryk Sienkiewlez odezjt 
now«lę „Dolina róż". Sienkiewicza przyjmow 
wacyjnie Był to pierwszj ooczyt z zapowij 
nego szereg a odczytów na powodzian. Dnia i f  
wygłoBl Sienkiewicz odczyt w Kielcach.
. W  Częstochowie, prócz Sienkiewicza, 

odczyty p. Radziszewski o przemyśle i 
Lewicki „O zadaniach społecznych m izst1 

Z Wiednia piszą nam, że 13 bm. o g 
w połodnie odbędzie się w hoteln „S ayo  
MariahilferBtiasse 81) w i e c  p o l s k i ,  nti 
referat p. t. „Polacy w W iednia a przem ysł 
jow y’1 wygłosi dr R Battaglia

Herbert Spencer, zmarły filozof e -giei«Ki, 
dził się dnia 27 kwietnia 1820 r. w Derb!y j» 
syn nanczyciela. Ponieważ chłopak był cLoruwity, 
nczył się w doton, ale ojciec nie przymusswł go do 
systematycznej nauki, pozostawiając mn jak  naj
większą wolność. F ero ert okazywał wielki talent 
do nank przyrodniczych i matematyki, zwłaszcza 
do mechaniki, nie cznjąe pociąga do filologii i h h ‘ 
storyi. W  trzynastym  rokn życia przybył do swego 
s try ja  Tomasza, który był pastorem. Miał przygo
tować się do uniwersytetu, ale po trzed i latach 
porzucił ten plan i powrócił do ojca, pomi gając mt 
w szkole. WkióLce znalazł zajęcie przy budowie 
kolei i został w ten sposób inżynierem. Przesilenie 
finansowe w bndowie kolei pozbawiło go zajęć-a i 
Spencer oddał się dziennikarstwu. Równocześnie 
pracowa* naukowo 1 zaczął ogłaszać swoje dz tła  
filozoficzne. Tę działalność jego ocenia°,y na mem 
miejsca. Od szeiega la t żył Spencer w domowani 
zacisza w kąpielach Brighton. 1

Zuchwały napad rozbojniczv *darzył w B0.
botę wieczorem w e ' wsi Goła1  ̂ -od W arszawą. 
Do zagrody bogatego kmiecia Mikołajczyka weszło 
sześciu wędrownych t  W arszaw y, rzekomo colem 
napicia się wody. Po pierwszych jednak jlowaeh 
rozległy się strzały rewolwerowe, od których padł 
trapem stary  Jó s“f Mikołajczyk, przeszyty kilka
knlam i, Byn zaś F ranc iszek  i żona jege Maryu pa
dli ciężko ranni. Od BtrząJów zgasła lampka, m



Piątek, 11 fttwhri* 19%%. _

w śród Ciemności ido la li domownicy o ipró**yć się 
1 a j ki im k fc i K abuile  zaczęii pastw ić się nad 
lułodą kobietą, żądając pieniędzy, k tó re  w reszcie 
a n a la ill ia»ay te  w w oreciku na  p iersiach zabitego 
uje* Było >.m 2 0 0 0  rubli. Wdy rabusie  zbiegli, 
w tedy  dopiero wyszli z uk rycia  w ystraszen i słudwy, 
dano znae w ładzy, ku5r* przybyw szy stw ierdziła  
śm ierć stareg i M ikołajczyka. Młodego i j-sgo io n e  
a  ciężkiem! racam i ode.aw iono do szp ita ia  na W oli. 
W szystkich  zbirów  ujęta  w czoraj policya.

P ro c e k  W K lezynlew ie. Rozprawy sądowe z 0- 
statnich dni w>k»acły na podstawie zeznań całego 
azbregn świadków, że pohcya i wojsko wcale nie 
myślały o aapobieżeniu rozruchom. —  To też 
tłum „hniał" po sw ojem u, dopuszczając się zwie- 
raęeych zbrodni. Świadek Rnben E a i s p  opowia
dał przerażająco szczegóły o śmierci swej bubki, 
R e z li, k tórą ekscedenoi w jego oczach w intratny 
sposób mordowali. — Drugi sw iaaek , iyd zyncon 
B a r a n o w i c z  zaczął opowiadać. jak tłum pał- 
k an i syna mordował, nie mógł jeanakze dokończyć, 
semdlat bowiom z ż .iu . Wyruszenie opanowało cale 
zndytorynm , sędziowie mieli łzy w oczaeb. Prze 
wodnic*ący Safaądslł uałogodainm, przerwę, po któ
rej Barznowicz dalej aesnawał Świadek wymienił 
I wjk&zał morderców swego sy n a , siedzących mię
dzy oskarżonymi.’ Wojsko widziało te sceny, ale im 
wcale nie próbowało zapobkdr, a podobnie postąpił 
soLie ooławiony prysła w, Sofowzin, z tp rj na m iej
sca ZDroant się zjawił I obojętnie ogiądał zwiuki 
pomordowanym. W bswany do s»li Sołowbin wy
parł się wszystinegc. Świadek Lejba K o l b e r g ,  
członek ochotniczej - straży pożarnej, stai w mun
durze na rogn nlie Mikołajewskiej i BenderBkiej 

. Dokoła niego w najbliższej okolicy tłum nie do 
poszczą! się nadążyć w mniemaniu, że Kulberg jest 
wojskowym 1 uogląda porządku. Z tego widać, jak 
łatwo można było zapobieda rozruchom. W  dalszym 
ciągi rozprawy, gdy zeznawał rewirowy J  a o ł o u- 
s k i, powstał oskarżony Meto, i zawołał: „Panie 
prezydencie1 Ou kłamie. Stałem spokojnie, przyglą 
ja ji c się plądrowaniu, gay zoliżył się do mnie k  
błoński, mówiąc. „W sty d , ażeby chrześcijanin stał 
tak bezczynnie. Możesz oobte także ze sklepu co 
zabrać.“ Poszedłem za jego radą i wtedy mnie 
przyaresztowsno". Jeszcze lepiej spisał się Inny u- 
rzędnlk policyjny, nazwiskiem M a k e d o n , który 
fcoiLAwał ODCiążająco dia oskarżonych. Oto, zale
dwie skończył swoje zeznan ia , powstał oskarżony 
Taodor i oświadczył: „Ten pan Makcdon dał mi 
własnoręcznie żelazny drąg i kazał plądrować skle
py Policysnt pokazywał tklepy, Które mieliśmy 
rozbijać. Gdy mnie uwięziono, H akeion powiedział, 
te  to tylzo dla pozoru i kazał mnie odwieść do 
aiesztn tram wajem “

O prysfawie Sołowkinie Btwierdzono pozasąd„ 
wuie następujące szczegóły: Sołowklu za to, że 
w biui»e zwojem dał Schronienie kilku rodalnom 
żydowskim , Drał od głowy po b rubli. Ja k  donosi 

obrońcy, należący do „frakc ji młodych 
adwokatów", któray obwinionych uważają za nie
winne narzędzia po licy i, uchwalili postawić wnlo- 
aek, ażeby proces przerwano i wdrożono ponowne 
śledztwo, celem wykrycia właściwych winowajców. 
Trybunał wniosek oarcncił, a wtedy wnioskodawcy 
złożyli obronę i opuścili salę roapraw.

Choroba cesarza Wilhelma. Z powoon rozmai
tych niepokojących doniesień prasy zagranicznej o- 
I >as*a „Koelnlsche Zeltung* ■ rzędów* oświadcze
nie. te  przebieg choroby eessraa Wllbolm» jeit, 
normalny i że publiczność niemiecka nie ma p»- 
wodu do laklchkoiwiek wątpliwości. O nplęksraulu 
lnb c sryw antu raekomych szczegółów ujemnych ni* 
taa  nawet mowy, wedle upew nien ia wspomnianego 
dlitiennika. FodoDne wiadomości przynosi „F rank
fu rte r Zeltung", która zapewnia, że cesarz niewąt
pliwie usobiście otworzy sesyę Sejmu praskiego 
Inne źródła donoszą, te  cesarz WHLela uda się 
wkrótce do Hanoweru i wygłosi tam... mowy! — 
W  nroczys(ościach noworocznych asa cesar* wziąć 
Udział jak zwykle, a w atycznin iub Intym udać 
■ię na południe Cesarski ja ,hc „Hohenaoliern" po
płynie na morze Srództemue, ażeby każdej chwili 
być na usłngi u ta rta  podcias jego pobytu na połu
dnic „E erlm er Tageblatt" donosi, że jach t cesar 
siei popłynie na morze śródziemne 20 bcu. Sensa
cyjną wiadomość przynosi „Taegliche Kundscbau", 
a mianowicie, ze jakiś Drzyjaciel tego pisma wi- 
daiał cesarsa w parku Sauscouci. Ouss' z mówił do
nośnym i czystym głooem, idąc w towarzystwie 
dwóch oficerów marynarKl. Ów inform ator „Taegll- 
f he JttunaŁchtu" słyszał następujące słowa „ s sa n a  

To moje zdanie, ale nie jestem przecież nieomyl- 
y “ . O tern wiemy bez informacyi „Taeglicne Rund 

•cban“ , a co do głosu donośnego, to życzymy go 
Cesarzowi Niemiec z człegr serca dia urozmaicenia 
■karej jednostajnośol codalennyoh wypadków cesar
z e m !  mowami.

łp o n  k a rd y n a ła . Arcybiskup W alencji, kardy- 
n ał dehastyan H errera y Espinosa zmarł wasoraj. 

ierrero już pudczas konklawe był bardzo chorym.
Z n a la n o  g arn izo n u . A djutant komendanta ba- 

raiionu pociągów wojskowych w Forbach, poruczniK 
Schmidt, który w powieści Bilsego występuje jako
1-orncinjk „Mdller ■ wielkim apetytem - , otrzym rł 
^ymisyę. Porucznik Bilse sazjduje się obecnie w 
-spnalu  wojskowym Jako rekonwaleacert otrzymi 
nr'op dwutygodniowy, poczem zacznie ouaiadyraś 
karę w fortecy zirasbnrsklej.

Katastrofy morskie. Z R o t t e r d a m u  pisze
“ am jeden z zam ieszkałych tam  Polaków  pod datą  
1 b. m

Osi “itnle dai były nader obfite w wypadki, które 
*apisały się czarno w pamięci wielu rodzin intej 
‘sycb i okolicznych Oto przedewaiygtKicU1 aa(j # 
■zła żałobna wieść o zaginięciu ber sladn parowua 

Al w in a-, wiasności towarzystwa ais żeglugi pa
lowej międkj Holaudyą a Gujaną (holenderską) w 
fołndnlowej Ameryce. Praed ośmiu dniami „Alwl- 
i a “ , jadąc a Gujany do Rotterdamu, przejechała 
Łoło Ouessant. Od tej chwili nie wiadomo, jaki 
los spotkał ten parowiec, który w normalnych w»- 
runkach dawno powinien był zawln&ć do portu w 
Rotterdamie. Coraz więcej prawdopodobnem staje 
•ię prsynnszcaenic, że parowiec „Aiwina" wraz z 
* ałą załogą i ładunkiem pogrążył wzonrzony ocean 

swej bezdennej otchłani Załoga „Alwm y" akta 
złz się z 18 lndzi, pod kierownictwem kapitana 
i. Jag era ; między zaginionymi marynarzam i znaj 
owa< aię P o i a K  R a ż e c k l ,  i sztę załogi etanu 

vflli Holendrzy, przeważnie Rotterdsmczycy. 
Pasażerek' parowiec „B atarica 1“ z linii „Ne 

enandache Stoomboot-M altsshapij", ntrzym ającej 
Ddzienns, praeprawę między Rotterdau em a Lon- 
rnem, zatoną! one/daj w dokach „V icto 'fau na 
amizie pot. Londynem, skutkiem aderzenl* się z 

Parowcem franouzkim „P lu ton". Załogę i podró

żnych uratowano. Omal nie przyszło do podobnej 
katastrofy w purcie w Rotterdam ie gdzie parowiec 
„Am sterdam ", wiozący em igrantów  do Not/ego J o r 
ku, płynąc obok Parkkzde, najęci im nz reński pa
rowiec niemiecki „Jobanna Thereaia*, który zosuał 
skutkiem zdarzenia poważnie nizkodzony. J  den z 
marynarzy niemieckich odniósł śm iertelae rany . 
Parowiec „Amsterdam " nieuszkodzony wypłynął nz 
ocean, wioząc galicyjskich nędaaray de... ziemi o- 
biecaaej jankesów 

Szybka zmiana
— Jak  ci się podoba Maksio?
—  To bardzo miły i rsaum ny csłowiek, mója 

sioutrzyczko.
— a  czy wiesz, że on i le  odzywał się o to 

bie...
— Tak?... a co mnie tam wreszcie tdunle ta 

kiego dnrnia obchodzi.

Mianowania. Prezydent gabinetu zamianował komisa
rza powiatowego Dr. Aa ma Bieńków skiego, wicesezre- 
tarze.n u in isteryalnym  w orezydyum R aay ministrów, 
komisarza pow iajow egj H enryka br Ledóchow~kiego 
sekretarzom nam iestnictw a Da Mora *ach, oraz rew i
dentów rachnnktw ych w dep. rach. galio. uam iestaiotw a 
Józefa MaWziń8k ;ego, G ustaw a S telińsk: ego. Jan a  Z. 
mu-go i Józefa Bioiesza radcami rai bankowymi.

I ł lm its r  w yznań i oświaty zamianował komisarz? 
Teofila G ram atowtcza i dra Ryszard Borkowskiego 
wiceLezretarzami m inist. wyznań i oświaty.

Skłi.dki. Dl« Tow „Szkoły Ludo woj" złożyła Czytelnia 
pola ki akademików górniczych w F ’ sybramie 2 k -S.0 h, 
zebrane na wieczorka listopadowym C. Lipczyćsoy 
z Jas ła  „ K vwygrane).

Na „Maoierz śląską" w Cieszynie, złożyli urzędnicy 
górnictwa w Jaworznie H K 41 h.

Na „P rzy tu li8ko weteranów" z r. 18d8 złożył p. Earol 
Nycz H K.

D li oiednych dzieci na gwiazdkę do wręczenia SS. 
Miłosierdzia i PP. A ugusty aakom m Ki »to wie, złożył 
w naszej adm inistracy. fizyk Dr Whkosz od siebie 10 K, 
oras w yjęte z pnazki Iii a ra  sanitarnego 1Ó8 K 44 h, 
1 markę i 42 kop.

Zam iast wieńca na trum nę śp. Em em ii Walwodowe' 
złożyli pp. Ziemiańscy 10 K na  Zakład p. Żurowskiej.

Powszechne wykłady uniwersyteckie.
(W dni powszedni# o 7 w dni św iąteczne o d wieczór).

W  piątek: Dr Felika K opera: 0  W icia Stwoszu, z - 
brazami świetlnbidi (w san  nr 62 im. Kopernika. Col
legiom noTum, II  p,).

W t obotę: Dr Euiil Godlbitski (inuior): Zjawiska rze 
czyw iitej i pozornej śmierci I  (w aakładzie anatom, 
przy ul. Kopern k» n r  18).

W  niedzielę: Prof. d r Józef Rostafiński: O sazieibcie 
roślin (w auli I szkoły realnej przy nl. Studenckiej).

Z kraksweklegt eb serw ateryz .. !>o'» 9-ge grudnia 
termometr dosi-UI ed +  3'7 de +  4 7  C.; barometr 
i  wolna podnosił zię.

Dnia 10 gruć nia e godzinie 7 ra re  stan  barom etri 
74170 mm, termom etre +• 0-7 C.; w iatr póło. wsobodni.

Przepowiednia centralnego meteorologicznegi zakłaau 
w W iednia dla Ganoyi zachodniej r>a dzień 10 grndnia 
pogoda możliwy mróz.

t  kalendarz® W piąiek  I I  grnania: Posi Damazago 
i Sabima; m sobotę 12 grudnia: A leksandra i Dyonizy:, 
w niedzielę 13 grudn ia : Łucyi, Eugoi . i Otylii.

^  :chód słońca 10 go g m in ie  o goazinie 7 m inut M ; 
zachód o g tazinie 8 m iau t 82 dłngeld daia godzin 8 
m inut 6.

G a b p y e l a J k i  ( K p a k o w )  tu-
pnje, sprzedaje i najmnje — fortepiany, pia
nina i harmonia -  Krajowe i zagraniczna — 
nowa i przegi»ae — za gotówkę i na spłaty— 
bez zaliczki
amam sawgi - sanuas. — — nma— Mi— ■az^pMpwas

fiaJofflofci Mm , literackie i artystyczna
— S ta n is ła w  Grzegorzewski „ W s p o m n i e 

n i a  o s o b i s t e  z p o w s t a n i a  1863 f , “ Lwów 
1903. Tuwaraystwo wydawnicze. S tr. 261.

Epoka ostatniego ruchu narodowego posiada ro 
snącą z  roku na rok literaturę, na którą się skła
dają, obok przyczynków gromadzonych przez histo
ryków powstania, także rozliozue pamiętniki, wspo
mnienia i zapiski uczestników walki o niepodległość. 
Niedawno temu wspaniała księga, wydana we Lwo
wie w 10 rocznicę powstania, przyniosła całą wią
zankę przyczynków, obecnie zaś „W spomnienia" 
St. Grzegorzi ws-iego są nowem wzbogaceniem li
te ra tu ry  powstaniowej. Nie pisarz ani lite ra t z za
wodu, ale żywy świadek zdarzeń na pewnym ogra
niczonym terenie walki, p. Grzegorzewski opisuje 
w swej książce przew ażnie losy 1 dzieje znanego 
w history1 powsUnla pułku „Żu ,wów śmierci". — 
O tym pułku mieliśmy dotąd wiadomości dosyć ską
pe. Autor opisuje całą jego organizacy" od p ierw 
szej chwili i n i  tle przygód wojennych pułku ry 
suje w yrazistą sylwetkę jego dowódcy, pułkownika 
Rocbebruna, który później zrażony rozprzężeniem i 
niekarnuścią oddziału, porzucił spraw ę i wyjechał 
do Francy). Książka przynosi dużo ciekawych ob ra
zów i opisów niedoli 1 tułaczki powstańców, opis 
ooozu i bitwy pod Goszczą i Miechowem, wreszcie 
rozbicie oddziału i przekroczenia granicy galicyj
skiej. Zajmująca szczegóły pobytu w G aJcyi i p rzy
gotowań do ponownego wystąpienia, przygody w 
więzieniu aDstryauklem, charakterystyka stanowiska 
Galicyl i je j obywatelstwa wobec powstania, dopeł
niają treści „W spom nień", pisanych żywo i zajmu
jąco. Nie będą oue zapewne iw iadect ?em pierwszo
rzędnego znaczenia, ale są ważnym i nie obojętnym 
wcale dla historyka przyczynkiem, zwłaszcza w czę
ści opisującej nieidecydowane i dwulicowe w po
czątkach, a wproBt wrogie w ostatecznej fazie sta
nowisko rządu au“ ,rya k,ego wobec powstania. Nie 
sięgając po lanry nistoryka ani k-ytyka, p. Grze
gorzewski wyświaocza ogłoszeniem tycn „W spo
mnień" przysługę literaturze i zaskarbi sobie wdzię
czność tych. którym odświeży w pamięci obrazy bo
lesnych, nigdy me zatartych wrażeń.

Książkę sdubi kilka Dięknie odbitych portretów 
głównych bohaterów, opowiadania, a w ich liczbie 
cdobiący tytułową kartę wizerunek gr upy „Żuawów 
śmierci" w unanym, charakterystycznym  mundurze 
* wyg*} tym na piersiach białym krzyżom. wp.

Dział ekonomiczny.
x  Komiftya dla spraw szkolnictwa przemy- 

slowep" llinigter wyznań i oświaty w porozumie
niu z ministrem handlu mianował członkami cen
tralnej )'*misyl d>a spraw szkolnictwa przemysło
wego na czas ód 1 stycznia 1904 do 31 grnania 
1909 r. miedzy innymi dra A rtu ra  Benisa z Kra 
kowa, posła I "d^usza Cieńskiego z Zaieszczyk, a 
ze Lwowa prof dra Ju liana  Niedżwieckiego, posła 
Jacóoa Piopesa-Poratyńakiego 1 całonka W ydziału 
krajowego Tadeusza Romauowicaa,

N O W A  R E F O R M A .

X  Fabryka sanocka. IX walut) zg rom adźcie 
Tow. sanockiej fabryki odbyło się ocegdaj w lwow
skim lokalu Towarzystwa przy ni. Trzeciego Maja, 
przy udziale 23 akcyonarynszów, reprezentujących 
200 głosów. Przewodniczył dyrektor Banku kraj. 
dr Zgórski. Sprawozdanie z czynności i sprrwozda- 
nle komisyi rewizyjnej przyjęło zgromadzenie do 
wiadomości i udzieliło absolutoryum zarządowi, po- 
c>em przyznano i  czystego liyBku po 20  kor. dy 
wideudy od akcyi W  miejsce ustępujących człon
ków rady nadzorczej, wybrani zosial: pp,: Andrnej 
Romaszkan i dr Marceli Paueth. Do komisy, rew i
zyjnej weszli pp.. Chołoniewski, Gorajski i Lilien, 
a jazo ich aastępcy pp. Gnoiński i Majewski. Na 
tem ofieyainy porządek dzienny wyczerpano, poczem 
jeszcze dyrektor fabryki p. Misiągiewicz dawał wy
jaśnieniu w sprawie ogomo przemysłowej natury 
i rzucił pogląd na warunki, w jakich nasz prze
mysł, a apecyalnie sanocka fabryka się znajduje, 
wyjaśniał sprawę kartelów i stosunków konkaren 
cyjnyoh.

x  Centr rwlązek gal. przemysłu fabr. wniósł
podanie dc m inisterstwa kolejowego z prośbą o 
przyznanie mn praw a przedstawiania kandydatów 
na jeanego członka i jednego zastępcę pań 
stwowej Rady kolejowej. Podauie to poparte 
prze? Izbę handlową lwowską, umotywowały obie 
te  instytucye tem, że z Galicyi, która s snowi i/s 
część sieci kolejowej całej Austryi, & Ys część 
sieci kolei państwowych, powołano do państwowej 
Rady kolejowej z ogólnej liczby C2 członków, ty-ko 
10 a więc aaiedwie 1/g część członków,

X  Dyrekcya kolei państw, w K rakow ie w y
dała 1 g rn d n is  V  dodatek do ściennego i do k ie 
szonko w eg j lozk ładu  jazd y  wsKUtek zm iany w ru  
chu pociągów w obrębie dyrekcyi lw ow skiej i S ta
nisław o waeiej. Będący w posiadaniu w ym ienionych 
rozkładów  jazdy, mogą te dodatki bezpłatn ie o trzy 
mać, a  m ianowicie: do kieszonkowego w Każdej Ka
sie osobowej za okazaniem  rozkładu, a do ścienne
go w dyrekcyi kolei państw , w KiuSow le.

x  Dostawę konstrukcyj żelaznych do hali
peronowej lworca lwowskiego otrzymały wspólnie 
fabryki żelazne wttkcwicka, sanocka i Zieleniew
skiego z Krakowa. Firmom tym przyznało m inister
stwo kolejowe fracht „regie" po cenach kosztu, to 
je s t 2 hai. za lODkl. ua kona .rui .u/e żelazne goto
we. Ponieważ fabryaa sanocka munai sprowadzać 
dopiero surowe m ateryaiy z Witkowie, i tylzo na 
przestrzeni Sanok— Lwów ze zniżenia korzjatsć 
mogła, przeto zwróciła się do ministerstwa kniejo
wego z prośbą o przyznanie je j i taryfy „regie" 
również za transport eurowca z W itkowie do Sa 
noka. Ministerstwo prośbę tę  odrzuciło, u trzym ując, 
że przyznanie takiej zniżki równałoby się uprzy
wilejowaniu innych firm. Obecnie wniósł „C entral
ny Związek fabryczny" w imienia labryki sano
ckiej do m inisterstwa kolejowego w tej samej spra
wie piośbę.

X  Podjęcie ruchu. DyreKcya kolei północnej 
donosi, że powstałe skutkiem usunięcia się nasypu 
przeszkody na przestrzeni Holnbice —Iwanowice 
(Holubitz— Eywanowkz) zostały o tyle nsnnięte, 
że podj'ęto ruch osobowy, pakunkowy i’ posiłek po
spiesznych. Ruch towarowy jessozb je st zaatano- 
wiony.

Budapeszt. Pszenica na kwieoień 7 60 do 7-61. Pszs 
ni sa na październik 7.68 do 7 t»0. Żyto aa kw ieoiei 
6‘58 dc 6-69. Zyto na październik do 6 49. Owies 
na kwleoień 511 do 5 'lk  Owies na paśdziernic —
— . K usu rnd ta  na maj —•—. Rzepak na sierpień
11-70 do 11-80.

Oferty mierne, chęć knpna słaba, ..snasotienie spa
ku ją-. pc^odi, mgł*. ,

Ostatnie wiadomości.
— S t r o n n  c t w e  c e n t r u m  w parlamen

cie niemieckim już na wczorajsze® posiedze
niu parlam entu wyłuazczyło swój program w 
sprawach polskich. Obawa „ugodowców" pol
skich. że centrum głosować będzie z a ustaw a
mi antipolskiemi nie spełniły się. co było do 
przewidzenia. Ustawy wyjątkowe sprzeciwiają 
się bowiem wogóle zasa dom programu tegoż 
stronnictwa. To też na wczorajszem posiedze
niu mówca centrowy ks. Scbaedler, Bawarczyk, 
oświadczyh.-lże jego stronnictwo b ę d z i  e g ło - 
s o w a ł  o p r  z e c i w d o d a t k o m  a n t i p o l -  
s k i m d l a  p r o w i n c y j  w s c h o d n i c h ,  — 
gdyż stoi na stanow.skn swych stronników w 
pruskim Sejmie. W myśl zapatrywań centrum, 
Poiacy są zupełnie uprawnionymi poddanymi 
państwa pruskiego i m ają te same prawa oby
watelskie, oraz prawo do sprawiedliwego i ży
czliwego postępowania z nimi ze strony władz 
państwowych, równie, jak i prawo utrzym ania 
swych ojczystych zwyczajów, obyczajów i ję 
zyka. Z drugiej atoli strony — zaznaczył mow 
ca i tem odsłonił otwarcie hekatystyczne szpouy 
swego stronnictwu — Polacy mają obowiązek 
wyrzec się w s k r z e s z e n i a  p a ń s t w a  p o l
s k i e g o  i być dobrymi poddanymi państwa 
pruskiego.
„II.— ■■■■*■  —  -  — - * ---- -■ ■■■.!■

Z lia d y  pa*ńslva.
(Telegramy „N Reformy” z 10 gruónia.)

Wiedeń. Na wczora,,szom posiedzeniu Izby 
poselskiej odczytano także interpelacyę posła 
K r ó l i k o w s k i e g o  i tow. do ministra skarbu, 
w sprawie wypłaty kwartału pośmiertnego, na
leżącego się urzędnikom państwowym w dachu 
nstawy pensyinej z d. 14 maja 1896 r., oraz 
do ministra kolei w sprawie zmiany taryfy ko 
lejowej 111 klasy pociągów pospiesznych. Posła 
D a s z y ń s k i e g o  i tow. do m inistra obrony 
kraju w sprawie wznowienia procesu W itolda 
Regera, przeprowadzonego dni«i 15 iipca 1901 
przed sądem wojskowym w Przemyślu na pod
stawie — jak interpelacya pow iała — fałszy
wych zeznań świadków i stionniczo przepro
wadzonego śledztwa. pos. M ' c n e j d y  i tow. 
do ministra kolei w sprawie utrudnionej oryen- 
tacyi na dworca w Boga minie z powodu umiesz 
czenia tam w y ł ą c z n i e  n a p i s ó w '  n i e m i e 
c k i c h .

Wiedeń W Izbie poselsk oj odczyty wano na 
początku dzisiejszego p usiedzenia dosłownie in- 
terpelacye i wnioski

Poseł D a s z y ń s k i  w zapytaniu do prezy
denta wywodzi:

„W  wychodzącym w* Lwowie tygodnika 
„Monitor", organie posła Breitera, pojawiła się 
nikczemna notatka, która zarzuca mi. jakobym

wyktadf z szuflady dotyczącego referenta ko- 
misyi ala nietykalności posemkiej aKta w przed
miocie wydania mnie jądowi. Akta te dotyczyły 
sprawy, o której przed trzema loty była pu
blicznie mowa. Kozchodniło się o wydanie unie, 
na które referent postanowił nie zgodzić się. 
Ponieważ kiedyś podobny zarznt, uczyniony 
ze strony moralnie upadłegc indywiduom, 
mógłDy być wyzyskany pizeciwko mnie, lab 
przeciw mojemu stronn.ctwu, więc proszę pre
zydenta, aby w sposób jasny i dokładny dał 
oświadczenie, gdzie się właściwie ore akta 
znajdują i gd.T,e byiy dotychczas przechowy
wane ?“

W iceprezydent Z a c z e k odpowiada, że jak 
wszelkie podobne akta tak  i te  zostały odda
ne przewodniczącemu komisyi dla n ietykalno
ści poselskiej, który ie tak  długo przechowuje, 
doDóki spraw a nłe jost załatw ioną, a nastę
pnie byw ają ak ta  zwracane do kanceiaryi per- 
lemontarnej. Prezydyum w te ak ta  wgląunęło 
i może stwierdzić, ie  w n i c h  n i c  n i e  b r a 
k u j e  i i e  s ą  z u p e ł n i e  k o m p l e t n e  
(Słucnajcie! n socyalnych demokratów), jedy
nie nie miała komisya dotychczas sposobności 
definitywnego załatw ienia tych aktów.

P e r n e r s t o r f e r  zapytuje, czy prezydent 
me zechciałby wziąć pod obrady jego wnio
sku nagłego w spraw ie komisyi dla nietykal
ności poseiskiej

P rezydent Y e 11 c r  odpow iada, że to się 
stać nie może, bo inni wnioskodawcy nie od
stąpili praw a pierw szeństwa wnioskowi Par- 
neistorfera.

0 nową konstytucyę.
N astępnie zabrał głos R o m a ń c z u k  i roz

począł uzasadniać swój wniosek o wybór ko
misyi, któraby zajęła się wypracowaniem pro
jek tu  nowej konsty tucji.

Mówca az&saduia swój wniosek nagły i 
przedstawia, że wniosek jego nie jes t wnio
skiem obstrukcyjuym . lecz raczej aąży do 
zwalczenia obstrukcyi. —  Wniosok mówcy mu 
przedewszystkiem na celu doprowadzenie do 
porozumienia między wszystkiemi stronnictw a
mi dla uporządkowania stosunków parlam en
tarnych. Uczynić to byłoby w pierwszym rzę
dzie obowiązkiem rządu. Mówca porusza n a
stępnie sprawę legulammu i sądzi, że przeciw 
naruszeniu i oguiam nu musiałoy sic cały par
lam ent zastrzedz. Byłoby przynajmniej z po
żytkiem, goyby rząd zamiast regulaminu na 
rzucił państwu nową Konstytncye.

Mówca rozwija następnie plan nowej kon
sty tucji. W  kwestyi narodowościowej stoi on 
na stanowisku dr e a e rnreithera, iż ko zaDro- 
wadzemu w A ustryi trwałego spokoju nie ma 
obecnie innego środka, jak  przyznanie n a r o 
d o w e j  a u t o n o m i i .  Autonomia ta  jednakże 
musi obejmować wszystkie narodowości w ca- 
łem państwie. Uregulowanie kwestyi językowej 
wyubiaża sobie mówca w ten sposób, że każdy 
może zażądać praw swoich w swoim ojczystym 
jeżyku i że nikogo nie można zmusić du uży
wania językb ohcego. Co do reformy wyborczej 
mówca jes t zaania, że tylko p o w s z e c h n e  
prawo wyborcze może doprowadzić do poprawy 
stosnnków w państwie i w parlamencie.

Na wypadek, gdyby wniosek mówcy nie zo
stał przyjęty, żąda on. aby rząd po powtór- 
nem zwołaniu Raay państw a przedłożył jej 
ustawę narodowościową dla wszystkich krajów 
i narodów w państwie, ą  równocześnie także 
nową ordynacyę wyborczą z wezwaniom, aby 
parlam ent ustawę tę  w przeciągu pewnego 
czasu załatwił. —  Gdyby parlam ent nie mógł, 
albo nie chciał tegc uczynić, niechaj go rząd 
rozwiąże i rozpisze nowe wybory na podstu 
wie nowej, narzuconej ordynacyi wyborczej.— 
Mówca kończąc, apeluje do wszystkich s tro r 
nictw Izby, aby uznały nagłość jego wniosku.

Trzeci z rzędu wnioskodawca, dr E l l e n -  
b o g e n ,  krytykuje program narodowościowy 
stronnictw  burżuazyjnych i twierdzi, ze ani 
czeskie prawo państwowe, ani zaprowadzenie 
niemieckiego języka państwowego nie przy
czynią się do rozwiązania 1 westyi narodowo
ściowej. Dążenia Czechów z jednej strony, a 
Niemców z drugiej strony prą do wynarodo
wienia językowej mniejszości Takie wynaro- 
dawianie jes t jednaKze obecn,e jnż niemozli- 
wem. Kwestya narodowościowa może być tyiko 
rozwiązaną na zasadach demokratycznych, a 
me tak, jak tego żądają Niemcy i Gzes: — 
Stronnictwo socjalistyczne żąda więc przyzna 
nia zupełnej antonouii. i równego praw a wszy 
stkim narodom, z uznaniem historyczno-polity- 
cznej indywidualności poszczególnych krajów 
i stworzeniem organizacji obwodowej (Kreis- 
Verfassung).

Każdy uaróa masi byc uznanj jako pod
miot prawny i musi wyb. jrać sw cch  zastęp
ców n a podstawie powszechnego praw a wybor
czego. Oprócz tego mogliby być także mini 
strowie narodowi. —  P rz j takiej konstytucyi, 
k tóra każdej narodowości gw arantow ałaby zu
pełną wolność, byłyby wykluczone n p. takie 
zdarzenia, jak  odmówienie Włochom tak  słu
sznego żądania. - jakiem  jes t założenie uniwer
sytetu. — Oprócz reprezeiitacyi narodów mu
siałaby istnieć rep rezen tac ja  centralna wszy
stkich narodów, żyjących w państwie, cna 
strzeżenia wspólnych interesów, szczególnie 
zaś interesów społecznych, k tóre obecnie są 
zaniedbane. W arunkiem  dla szkicowanej przez 
mówcę konstytucyi jest zaprowadzenie po
wszechnego praw a wyborczego, przez co je 
dność państw a byłaby zagwarantowaną. N aj
lepszym przykłaaem  tego jest państwo nie
mieckie.

Zabiera głos pos. B a z a ,  który zaczyna prze
mówienie po czeska.

Wiedeń. Słychać, że dzisiejsze posiedzenie Izby 
będziejjostatmon przed świętami Bożego Naro
dzenia.

I  Eoła polskiego.
Wiedeń Dziś odbyła posiedzenie lewica Koła 

pol°kiogc celem obrtd  nad regulaminem.
Wiedeń Ne wczorajszem poafnem posiedze

nia Koła poLaiego roztrząsano także ewen
tualność rozwiązania Izby poselskiej. Na mów
cę Koła przeciwko wnioskowi Forzta wyzna
czono posła D z i e d u s z y c k i e g o .

. N r . 2 S 2  3

Włjnfime i SeMmieas 
aćadomośc. „N Reform y11

2 ania 10 grudnia.
Budapeszt. Sejm węgierski prowadź, w dal

szym ciągu dyskusję nad kontyngentem re
kruta.

Sftaaoya.
Wiedeń. Prezydent gabinetu dr Koerber był 

dzisiaj na dłuższej audyencyi u cesarza.

Minister Wi*tek wobec Galtcyl.
Wiedeń. Posłowie ?iim avesi, F ink  i Chiari 

adałi się w deputacji dc m inistra kolei żd a - 
znycn W itteka. aoy w imieDiu cukrowni au- 
stryackich zaprotestować przeciwko wniosków 
Koła polskiego, żądającemu podwyższenia ta
ryfy kolejowej ala cukru, dowożonego dc G a
licyi. — Minister odpowiedział, że rząd n i e  
s p e ł n i  t e g o  ż ą d a n i a  ETo ł a  p o l s k i e g o  
i że cukrownie austiyacKie moga być zupełnie 
spokojne co do tego

Ś le d z tw o  p rzec lw K O  U gronow L .
Budapeszt. Przeciwko przywódc] opozycy., 

k tóra jeszcze nie zaniechała obstrukcyi, po
słowi Ugrouowi, wytoczyła prokuratorya sie
dmiogrodzka śledztwu karne o osznKańcza 
krydę.

Spalenie zwłok Spencera.
Wiedeń. Z Londynu donoszą, że zwłoki Hoi- 

berta S pencera , stosownie do jego życzenia, 
wyrażonego przed śm iercią , zostaną spalone. 
Akt ten odbędzie się w obecności wielu wybi
tnych uczonych i będzie miał charakter bardzo 
uroczysty.

Odpowiedzialny reduktor i wyuawea:
M i c h a ł  K o n . o p i n a k i .

£ 4  iS I L J & H T E : ,
(Artykuły r  tym  aziule nie pochodzą od

5'.*dfthcyi),

D ra Js. ua R eg  eca
fo ttau  ortopedy l. massażn * gtmiastyki 

leczniczej. 2714  12 

Dla zamiejscowych peusyonat
Kraków, ulica Szpitalna, L. 17. -

Kursa telegraficzne
Wiedeń 10 grudnia Zamknięcie giełdy o g. — m
Akcye auscryackiego Zakładu kredytowego 691-50. 

Akcyn węgierskiego Zakłada kredytowego 780-—. A kcy. 
Angli/oanku 284-50. Akcye Un-onbanku 544 — Akcye 
L andortanka 439-75. Akcye Bankvereinn 519-50. Akcye 
Bodencredit 960-—. Akcye galicyjskiego Banku hipotu- 
cniego — . Akcye kolei państwowych 685-50. Akcye 
kolei po.udniDwej 89-—. Akcye N. Tramwaye lit. i 
— Akcye N. Tram wa?e lit. B —•—. Akcye kolef 
E ibethal 42?-—. Akcye kolei Północnej 5550-—. Akcye 
kolei Czerniowifeckiej 579 —. Akcye Alpiny 408 50. Ak
cye Rim a Muranyi 495-50. Akcye Praskiego Towarzy
stwa żelazntgo 1876-—. Akcye fabryki brom 422 —. 
Akcye tureckie tytonow b 357 50. Galie, karpackie ak 
cyjne Towarzystwo nattowe 1887-—. Ooligacy# w ęgier
skie indemmzacyjne 98 30. Renti majowa 100'tsO. An- 
stryacka ren ta  koronowa IOO bu. W ęgiersk . ren ta  ko
ronowi 99'25. 56 1. Listy To? arzystw a kredytowogo 
ziemskiego »8 80. 4% Listy B arku krajowego 9C 85 
41/ ,0/. L isty Banka kraj owego 102 43. 4 1/, Bank k ra 
jowy 103- —. 4 Li sty Banku hipotecznego 98‘75. 
4*/,V. Lisiy Banku hipoteezi ego 102 —. 5% Listy Bat 
ku hipotecznego 112'—. 4%  Galicyjskie ebligacye pro-
pinacyjne 99 95 4'/» Galicyjska pożyczka krajowa z r.
1813 99 85. 41/, Pożyczka m. Lwowa 97-50. Losy tu re 
ckie- 140 75 Marki 117-20. Ruble 252 76.

Usposobienie T arg międzynarodowy z puczątan silny, 
następnie nieco osłabiony. T arg  lokalny silny.

Cukier 19‘35 spokojny. Spirytus 41 60 Blaoy

Cennik Izby handlowej i przemysłowej 
w Krakowie

z 10 grudnia (god-,. 1 w południe).
I. Waluty. - płacą żądają

iłubi# papierowe   252 75 254 _
Aarki niemieckie l l f f  80 117 80
Franki papierowe. . . . . . . .  95 — 95 60
Dwrdziestofranków ki w zlocie . 19 02 19 12

ł
II. Listy zastawne

5*/, „ s ty  zastaw ne Dreis Banka hipot. U l  50 112 50
4 /,*/„ L isty  zastaw na Banko hipot. 101 26 10Ł 25
4Vo „ „ „ . . .  »8 15 99 -
4‘/i*/i Listy zastawne B anka krajowego 102 — 103 —
44„  n n .  ■„ 98 75 99 60
4°/0 Listy zast. gai. Tow. kred. ziem. nieok. 98 50 — —
A0/. „ „ „ „ „ 1-letn. 91 — ----------
4°/, „ „ „ „ „ „  56-letn. 98 25 09 —

III Obligacye i pożyczki
-4*/o Galicyjskie obligacye propinacyjne 99 40 100 40 
4 l/0 Pożyczka k-ajowa z r. 1893 . . 99 25 100 2ć
4°/, „ m iasta Lwowr 96 75 97 76
31 #/* „ v - 162   103 _
4°/« Obligacye kononaine Lana u kraj. . 102 25 103 25 
5 7 , „  „ „ „ . 101 75 102 60
4 7 , „ kolej"- ce 98 76 99 76

IV. L o s  y.
Losy jniatu Krakowa . . . . . 8 0  — 88 —

V. A k c y e .
A kryt Banko bipotecznegc we Lwiwi* 53» — 64o

„ „ Gal. dla h. i  p. w K r a k  -------
„ Lwów-Ozerniowce-Jassy . 678 — 681 —

VI. Publiczne zapisy długu.
*Vio*U wspOim* renta pap. . . . .  100 40 100 80
4r „ 7 .  n » srebrna . . . 100 25 100 65
4 7 , ren ta  koronowa austryack i, 100 40 100 80
47• „ * węgierska . 98 40 98 80
47 , re n .-  austryacka w złoci# 120 50 120 90
47# „ węgierskp w złocie 118 40 118 80

Przv grach i zaLładach. przy sHadtaco i zawb
pamiętajmy

0 f t n n n t n i  „ W  i if tw a " .



. Ł i S i , Piącek 1 J

„Gdzie są  potrzebne solankow e środki przeczysz
czające, m e m o in a  życzye sobie żadnego lepszego."

„Wiener Mediumsche Presseu, i  ,/iarea 19(JH r.

A P E N T A
„W łaśnie ta  w oda nadaje się  najlepiej do leczen ia  

z przew lekłego  za iw s rdzenia."
D r . L an ce ird b iix ?

Profesor na wydziale lekarskim  tr. Paryżu;, 
prezes Ar.ademie de Mćdecin. 

Wy ł ą c z n a  r y s y ł k a  8, UHtłAB Jan., o. 1 k. naaw urny  dost&woe.
W ie d e ń ,  I ., J u s o m l r g o t t e t r a s - . ś  N r .  4 .  2769 3 3

R z ą d c a
kaw aler, z bardzo dobremi re'..r«ncyam i z po
stępowych gospodarstw, poszukuje po„ dy od 
s ty z n is  1934 Wiadomcś'1 Binro wywiadowcze 
S. PoliÓBkd Lwów, Pasaż Hausmana. 3111 1 3

Panna i wdówka
obie posażne, wyjdą za mąż za kawi- 
lara lob wdowca. W arunek- stała po
jada z prawem do emerytury Zgłoszenia: 
B. Biiacheł, Lwów, fach pocztowy 75.

3120 1 3

Do wynajęcia
p larS rJZ i p ię tr o  przy nlicj łw.

Anny Nr 3. aco* n  o

Notaryalny pomocnik
wyłąoznie konceptowy, rutynow any tabnlarzy  
stu, biegły w samoistueui sporządzania wszel
kich dokumentów, podań tabularnych, niespor
nych i spornych, m_jący chlubne świadesfcwa 
z długoletniej p rak tysi, przyjmie garaż post. 
dę a notmryuszu lub adwokata. Fi R. poste re- 

sian tc  załuozi dworzec koło Śniatyna. 
30u2 3 3

Ratujcie pieniądze, które nam j r r o -  
ucwie zabierają.

Krakowa Kawa słodowa syst. ks Kneippa 
jest najlepszą i najtańszą. Kto jes t cier
piący, niech pije zamiast kawy zwykłej 

„ k a w ?  Storenitaa".
Fabryka Wyrobów Krajowych

TE O F IL  SYPNIE W SFI
S Z E W S K A  a a .  3«24 3 12

Poleca się na Św ięta:
Migdały Rodzynki, Cykatę, Owoce świe
że suszone i kandyzowane, Kompoty, 
M am elaay  Prnnelki, Orzechy włoskie, 
tureckie, amerykańskie, Kasztany, — 
W szelkie Bakalie. Kawy surowe i pa- 
ione. H erbaty Chińskie i oryg. Rosyj- 
i k -i. Herbatniki i Ciastka. Oliwa ory
ginalna Nicejska. Bulion. Szampiony. 
Konaerwy z Jarzyn. Koniak węgierski 
i francusKi. Wina francuskie firmy Gml- 
laume i Calvet z B ordeai (.przy odbio 
rze 10 butelek wina tr, 10°,, opustu). 
V ino węgierskie, austryackie, hiszpań
skie i szampańskie. L ikiery  francusKie 
firmy Get FróreE. śliwowica, wódki 
S0T5 krajowe, rumy i araki. • a 
O iiio b y  I aeklerki na d rzew k o  w  w ielkim  w y b c rz i  

C ukier P rzew o rsk i!
T. LEWIECKA, Kraków,

Sławkowska .0, naprzeciw Grand Hoteln.

WydOrnyMIÓD i  wiasnuj pwieki,
po_ernnr przez lokarzj, 5 feigr 3 kor opłatnie; 
woda mionowa, naturalny i u : lepszy 4rodc_ na 
płeti (wydelikaca i odm ładzaj Zadarmo broszur 
ki D ra C i o ą i  e l s k i e g u  o miodzi< Varw 
przeczytać. Żądi.jcie! KOEZENiEW IOZ «m 

naucz- IWA NOZAN Y. 2882 20 30

Majątek ziemski
jest do sprzedaniu lub wydzierżawienia

Bliższej wiadomości udziela kanceia- 
rya adu Dra Doboszyhsmego w K ra lo 
wie, ul. św. Anny l. 3. 2899 10 0

BHiód pszczelny!
Ia  z poręczeniem za prawdziwość jakości, wy 
Ryła w 5-klgr puszkach po 5 kor. za zaliczką 
J  M e n o z e r  w Mikulliicach. 3095 > 10

Dom 4owy
gruntownie zbudowany, w dobrem po
łożeń u, przynoszący oapowiedni pro
cent z powoda wyjazdu jest tanio do 
sprzedania. Ostatnia cena (pośreduictwo 
zupełnie wykluczone) poste restan te  

- AB 20, 3103 2 3

Do sprzedania
przeszło 200 m. c. słomy owsianej, zdro
wej, traw nistej, dobrej na paszę no ce- 
nie 4 kor. za 1 c. m. loco stacya Brze

źnica.
Zgłoszenia przyjmuje E. Silberstein 

w brztznicy. 3098 s 3

Poszukuje się od 1 stycznia 1904 
dzierżawcy cnrześcnanina do 
sklepiku z artykułam i żywności 
pray ta rtaku  parowym Znbracae 

w powiecie Lisko.
W ymagana kaneya kor. 400, nadto 

przejąć ma dzierżawca artykuły, które 
się w sklepiku znajdują, a to po cenach 
z&kupna ansa 3 3

Zgłoszenia wnosić naiezy poa adre
sem Antom Heradin, Andrychów,

|  M ■ ■ |

• powierzchu’ 3 '/4 m orgi, de- u p r z e d a n l a  
wraz z wszelkiemi narzędziam i dc eksploatacyi 
kumienl potrzebncmi Kamień tw ardy, biały 
miałki, -adający  się do najwybredniejszych 

robót kam ieniarsko rzeźbiarskich. 
Zgłoszenia pod 3075 przyjm uje A dm inistracja 

„Nowej Reformy", 3075 4 6

o c H p o

Najodpowiedniejsza podarL
N A  G W I A Z D K Ę  

i NOW Y KOK.
Papiery listowe z kopertami w pu
dełkach po 40) 50, 60 h, K 1, 2 
i wyżej. Duża ozdobna kasetka za
wierająca 3 00  sztuk papierów, bi
letów korespondencyjnych i kopert 
w rozmaitych kolorach i kształtach 

K T, poleca

Pierwsza i jedyna w  kraju 
fabryka wyrobów  z papieru

S. W. Niemojowskiego
W E  L W O W I E .

Do nabycia w składzie fabrycznym 
PI. Maryacki I. 8, oraz we wszyst
kich znaczniejszych handlach lwow
skich, krakowskich i prowincyonai- 

nyeh.
Rtrzedz się należy przed hczuemi 

naślauownictwami. Prawdziwe tylko 
z powyże odbitym znakiem ochron
nym. 3*07 i o

Wielki wybór

Lamp i ftafty
poleca znana firma 9891 22 o

JANA ERKERA
K raków, Szewska Nr 3  

Rozwóz nafty darmo.

W. JAKUBOWSKI
W  K R A K O W I E

poleca

Majazjnj wiasne, bogato zaopatrzone,
w  KraKowie, Sukiennice 26 i 27, 

we Lwuwie, pl Maryacki 10.
Sprzedaje po cenach najriższycn: 
Wyroby z nowego srebra, srebrzone, 
czyli z tak  zwanego chi.iskieuo srebra, 
z bronzu i ze srebra prawdziwego 13
próby, ze złota dla użytku kościelnego 

i domjwego. 2481 7 8

Naczynia i Zastawy stołuwe.
Osoby żądające u l g  w wypłatach, 

zechcą zgłaszać się do kantoru przy 
ul. Kanoniczej Nr. 16 w Krakowie.

Wydawnictwa gwazdkowe dla młodzieży 
Gebethnera ■ W olffa w Warszawie.

Koron

3-20
4 '—

Rzadka sposobność.

Wl. Tomaszewski
w  Krakowie. Rynek główny L. 16,

przed zbliżaiącemi się świętami
w  c z a n ic  o d  1 g r u d n i a  d o  

1 5  g r u d n i a  b . r .
urządza

^ysprzeriaż
wy sortow ać ych towarów

Z PORCELANY I SZKLĄ
po znacznie zniżonych cenach

Równocześnie polecam Szanownej 
P. T. Tubliczności mój skład zna
nej z dooroci 3032 t  10

Herbaty rosyjskiej.
Wi. Tomaszewski.

R y ło  to pod Joną. Opowiadanie legion U ty, W Przyborowskiego, z 6
rysunkami Ant. Kamieńskiego. K a r t o n ..................................................

W  ozdobnej płóciennej o p r a w ie .......................................................
N a Arugą półkulę. Opisy i przygody dla młodzieży A. (J-nmecnieyo,

z 7 rysunkami St. Sawmzewskibgo. K a r t o n ..............................................3-20
W  ozdobnej płóciennej o p r a w ie ..................................................  4'—

N auk a o rzeczach  w  6 5 0  obrazkach. Wedłng' P. Colomba opra
cowała Zofia Jotejko-Rudnicka. Karton .......................................................1’80

O to m , co się n ieg d y ś działo. Opowiadania z historyi Polski
J. Chrząszczewskiej. Wydanie ilustrowane. Karton .......................2-—

O brazki d la dzieci. 20 pow.astek dla dzieci od la t pięciu do siedmio
Ant. Sadowskiej, z 20 rycinami K. Górskiego. K a r t o n ..................  I -60

S tefek  L u ty  w isra^yiii. Opowiadanie dla młodzieży, Z. Bukowie
ckiej, z 10 rysunkami Wł. Jasieńskiego. K arton ...................4‘—

W ozdobnej płóciennej o p r a w ie .............................................  . . 4*80
T ł k .8 soDie h istory jk i, Rudyarda Kiplinga. Pr?,ekł*(l z angiel. M.

Kreezowskiej. W ozdobnej płóciennuj o p r a w .e ......................................... 3‘—
W  słońcu. Powieść historyczna osnuta na tle epoki Saskiej, dla mło

dzieży Ttresy-Jadwigi, z 6 rysunkami K. Górskiego Kartun . . . 3’20
W ozdobnej płóciennej o p r a w ie .......................................................4-—

W  su chow sk im  dw orze. Powieść dla młodego wieku Z. Katowskiej,
z 6 rysunkami Aut. Kamieńskiego. K a r to n .................................................. 3‘20

W  ozdobnej płóciennej o p r a w ie .............................................  A—

diu i » Do nabycia we w szystk ich  księgarniach.

Skład główny w księgarni G. Gebethnera i Sp w Krakowie.

Inteligentny m ę z c z y z n  c  lub 
k o b ie t a  znajdzie posadę za 
złożeniem  ̂ kaucyi złr 1000, 

która byłaby zabezpieczoną. Zgło
szenia .pod „Konweneya 1000“ po
ste restante Kraków. 3113 2 s
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v /  K r a k o w i e ,  R y n e k  j ł o s y n y  1 . 2 5
polecają:

oraz

Miody stołowe i stare lecznicze
od najn iższych  cen. 2725 60

Kalendarze Karola Miar
»  na rok 1904;.

Sjarb domowy
U l g r y a n s k i  

R o d z i n a  
K a f o l j c k i  §J

z 9-ma doaatkami 
m ozdobnej oproroit

z 5-ma dodatkami 
rocznik 21-szy

z 4-ma dodathami 
rocznik 6 ty

z 3 -ma dodotkomi 
rocznik 8-mv

H ł
7 0  hal.
6 0  bal.

K a r t k o m y  3  " S S TŚ S S S ł 70 bal.<J z zdaniami migijncmi,
 morainemi i wypadkami historycznymi, - f —  -

Przy zamówieniu pcjedynczegu ogzpl. proszę lC hal. nz portu ildłiczyć. 
Za nadesłaniem 3,50 kor. wyśle nnwyższe 5 Kalendarzy frauko. 
rjar- ilub;;c można me roszrstkich księgarniach "‘Wj# 

jako też cup,ras. cid tnydaoKy

K. Miarki i  Mikołowie (Nicolai 0-S .)
S kład  głorony  na flu s try ij — « =  

m kaięgarni K u b a c tz k i i L a n g ?  na B ia łe j .  
Przy zam ówieniu y M s z e i  ilości s to so w n y  rabał .

óaśpHfó R Md Auro zawierającą: J  ,Skarb domowy, 6 fila 
m vli& v u M IU ulI tyań})ki, ó Św Kadzina, 5 Katoikki,

2 karikawr. za nadcslarretYi (O  i .o r rk n  O t t n h i

Oi its 1 2

N A  G W I A Z O K Ę

3' S1 3 7
poleca wielki wybór galanteryj po najtańszych cenach;

K a s e ty  pluszowe, skórkowe, z przyborami do szycia,
K a sety  na rękawiczki, chusteczki, krawaty, kołnierze i mankiety, 

A lb u m y n» fotogratie i kartk i kor. od najtańozycli do na i droższych, 
N i e s e i y  i torby skórkowe z przyborami do podróży,

K ufry torby ręczne, torebki skórkowe, pluszowe i jedwabne. 
R a m k i, kałamarze, lichtarze, kandelabry i lustra potrójne, 

S zach y , szachownice, domina, przypory do preteransa, karty. 
B oa  M ydlą, perfumy w ozdobnych kasetach i koszyczkach,

i P ortm onetk i, .pugiteresy, etni na papierosy i cygara,
'W achlarze B iż u te ry ę  francuską, spinki, szpilki do krawatów,
wieczorowe. N ow osoi w ramkach do fotogr. (secesja).

K R A K Ó W ,  
u l .  F l o p y a n s k a  1 . 1 7 .

Zamówienia zamiejscowe natychmiast załatwia.

ZALFCO N A  P R Z E Z TO W A R Z Y S T W O  L E K A R S K IE  K R A K O W S K IE

wyro jo naszego Zakładu fabrycznego wód mmeralnycn sztucznych, będą
cego pod kontrolą Komisy! przemysłowej Towarzystwa lekarskiego,

używaną bywa w katarach płuc i oskrzeli, wogóle przeciw kaszlowi
z dobrym skutkiem.

Cena flaszki w Krakowie 16 ct.
Do nabycia w aptekach i drogueryach, skład dla Lwowa w aptece 

]. Wewiórekiego.
9146.9 0 K. Rżąca i Chmurski w Krakowie.

500 klgr. cienkich
opasek żelaznych

(z balotow papieru)
jest do sprzedania w „Drukarni Li
terackiej11 w Krak#wie przy ulicy 
Jagiellońskiej L. 10 I-sze piętro.

F lu i d u  „Md" FillldZT
Miesięcznie (lo 500 złr. może zarobić 
każdy bez osobliwych wiadomości, 
łatwo, uczciwie i bez wydatków.

Przesłać zaraz swój adres pod 
E. 1034 do Anoneen-Abtheilung des

„ M e r k u r "  M & n n h d im
2982 .Meerfeidstrasse 44. 8 13

Pół kiio pierza gęsiego
tyik o  1 K 20 n.

Wysyłam zupełnie świeże szare pie
rze gęsie ręką darte, 1/a kilogr. tylko 
Kor. T 2 0 , a tesame lepsze tylko kor. 
140 w próbnych paczkach 5 k lgr za 
zaliczką. JT. K r a s a ,  hanael pierzy, 

Smichów pod Pragą (690).
Wymiana dozwolona Upraszam o do- 

kładnj adres. 3119

M ió d  p s z c z e l n y  I T S f e K
serowy, bez ż-dnych dojiie-zek poś jw a ra n c , ,  
wysyła po 5 k j .  w blaszankacu szczelnie z_n 
kniętych na zamówienie z por-Wi ul, m 8j ł r  
niniejźze ygłoszenie dc każdej poczty spłatali, 
za 5 K 50 h. Zarząd Jóbr w Siemlkawoacl, 
poczta Slem lkowce, L»łt  Denysowa (*Jalic; 
wschodnia. ‘ 3028 6 8*

M u c a  1 3 f i 0

J ab łk a  ty ro lsk ie  i Krajowe, gra  
s z k i ,  Pierniki ozaoby na d.zewko, 
Orzechy, Susze, Miód na wagę i słoiki, 
Bakalie wszelkiego rodzaju, oraz wszyst 
kie konserwy i Konfitury, Kawior astra
chański. Ryby ruskie i słodycze kijow
skie i odeskie, oraz wszystko, co wcho
dzi w zakres delikatesów, po cenach 
umiarkowanych, o czem się na mi^isen 
raczy Szanowna Publiczność przek mać. 

Z poważaniem 3cis , 6

BF.arys* M a d e jsk a
Sukiennice Nr. 30,

naprzeciwko wieży ratuszowej.

D r a
Oetkera
p r o s z e k  d o  p i e c z y w a  
f e n k t e r  w a u i l l n o w y  

po 1 2  T-
Przepisy, które miliony razy okazały 
się dob.-emi, można J ^ s ta ' za darmo 
w przeaniejszycb handlach kolonial
nych i składach aptecznych każdego 

m iast-. 2107 7 26

W kieszeni od kemizelki 
do noszenia, przez poci- 
śnięcie każdej chwili ja 
sne światło. Potrzebna dla 
każdego do oświetl, pokoi 
schodow i piwnicy. Dla 
oficerów podczas ćwiczeń 
nocnych bar. praktyczna. 

f Dla lekarzy i akuszerek 
podczas wizyt nocnych. 
Ważna dla fabryk przy 
niateryałach łatwo wybu- 
ciiających, O plaśnie wraz 

z cłem zrr. Pfco. 
Szpilka do krawatu z elektrycznem 

oświetleniem zł. 2 50. 30&6 4 o
H E R M o  A L T N E U

W rocław  VI.

C U K IE R N IA
pod z&.ządem

Z ygm unta  M ajew sk iego
(dawniej właściciel oakidrni W. Szmida, rSg 

ni. Szewskiej i plant) zosC&.Sl otw artą
przy ulicy Karmelickiej I. 7 I poiaca

Codziennie świeże ciasta w wielkin 
wyborze i n». deserowym maśle, H er 
batniki (Petifonr) w kilkudziesięciu ga 
tankach, 60 ct. 1/i kg. Cukry, pomadk ' 
czekoladki, 1 złr kg. Sucharki karls-- 
badzkie po 1 ct., biszkopty, orszadfc 
(Mandel milch). Cukierki na kaszel ślt 
zowe i słodowe. Zamówienia na torty 
kremy, lody i t. p. przyjmuje i skru- 
pulatuie wykonuje. . r 2928 4 » . 

N a aw M ikołaja
H ernik i i Mikołaje czysto miodowe.

Na święta Bożego Narodzeniai!!
Ja 1, cc roku w ielki wybór strucli p as t/ch  i na

dziewanych. Ozdoby oakrowe na drzewko.

zenie
Wydział powiatowy w Gonicaeb 

rozpisuje nimejszem konkurs na po
sadę lustratora kas i majątków gmin
nych w powiecie gorlickim z pensyą 
roczną 1800 kor., dodatkiem na oh- 
ja^dy w kwocie 800 kor. i prawem 
do 4 pięcioleci w wysokości 10°/f 
pensyi. . aoce j ir

Posada powyższe obsadzona będjz\e 
piowizoryczme; ,,o upfywie ’*ok« nd 
dnia objęcia u rędowania może na
stąpić stabiliz. -ya

Podania zaopatrzon 5 w .ile ykę 
urodzin i w dowody zioźenia egz;.- 
mi.iu z rachunkowości i odbycia naj
mniej dwuletniej praktyki przy je
dnym z j Wydziałów powiatowych 
w Galicy’, wnosić należy do \Yydziaru 
powiatowego w Gorlicach w terminie 
do 31 gruania 1903 włącznie.

Nadto kompetujący winien się wy 
kazać znajomością ustaw g m in n y c h .

Z W ydziału Rady powiatowe
Gorlice dnia 2£ listopada 1901

S r a j w ię k s z y  Z a k ł a d  p o g r z e b o w y
Wolnego

Jed yny «  K ranów ie,
posiadający w łasną fa b ryk ę  truinlen. —  W lelk1 w y b ó r  trum ien m etalow ych I z arzew e 

Główny seład przy n i .  św . f i u n a s n  1. 4- tnż przy placu Szozepańskim, telefon 
Nr. 331. — f^ilia przy ul K o p tru ita  1. 6 i.

Zakład urząaza pogrziby od najukromniejszych do nu wspanialszych ze znaną ścisną 
punktualnością, uchylając puzoscałuj rodzinie wszelkie trudy.

Zakład podeimuje się przew o zu i spruw adzanla zw łok ze w szystk ic h  k ra jó w  kuros* 
Ceny m ożliw ie najniższe, na żądanie sp łatr ratam i miesięcznie. 3057 69

C. ku austr. ko leje państwowo.
W Y C I Ą G  Z R O Z K Ł A D U  JAZD"?

w a ż n e g o  orf 1 p a z d z l r r n l k t  > 9 0 8  r .  (czas środk. europ.)
Odchodzą z Krakowa

4.30 rano (osnb.) do Oświęcima.
6.43 r. (posp.) do Lwowa i Podwołoi.zysk (po

łączenie do Stróż, Jasła, Chyrows, S try jr, 
Stanisławowa- H nsiatyna, Sokaia, Kupy- 
czyniec i Czerniowiec).

8.10 r (osob) do Lwowa i Podwołoczysk (po
łączenie do Stanisławowe , S try ja , Nad- 
brzezia, Rawy ruskiej).

8.30 r. (miesz.) do W ieliczki.
8.40 r. (osob.) do Kocmyrzowe
9.02 r. (osob.) do Suchy, W adow ic, Zwaido- 

n ia , Żvw ca, Zakopanego, G orlic, Zagó
rza, Lwowa : H nsiatyna.

11.00 r. (osob.) do Lwowa, Stanisławowa, J a 
sła, S tróż. Sokala, Stryj* , Kopyczyniec 
Grzymałowei.

1.15 r. (osobó Jo Ośwń im a.
1.30 pop. (miesz.) do W ieliczki.
1.50 pop (osob.) do Mogiły i Kocmyrzowa
2.49 pop. (błyskawiczny) do Lwowa (z połą

czeniami do wa-ystkich odnóg'
6.15 wiecz. (osob.) do Tarnow a, Stróż, No

wego Sącza.
7.40 wlocz. (mięsz.) do W ieliczki.
7.56 wiecz. iviob.) do Suchy, Zwardonia Ży

wca. Zakopanego. Gorlic, Zagórz* i Prze
myśla

8.06 wiecz. losob.) do Kocmyrzowa.
8.38 rt-iecz. (eipress) do Lwowa, Ick an , Bu

karesztu K orstan  ;yl i Konstantynopola.
9.0o wiecz. (osob.) do Lwowa i P f*d' rołoczysk

10.56 wiecz. (osob.) do Lwowa, F-cdwoioczysk, 
Nadbrzezia Sokalu. Stanisławowa, Bro
dów Nowego Sącza, Wieliczki

11.40 w nocy (osob.) do Su*by, Za kopanego 
i Nowego Sącaa.

P rzyc h o d zą  do K ra k o w a :
4 40 rano (osob.) ze Lw ow a, Podwołocty5 

Brodów Ickan, Czerniowiec, Jasła, Cl*7 ' 
rowa.

6.05 r. (osoL.) z Przemyśla i innych m ir8” 
Drzez Snchę.

6.50 r. (eipress, z Ick an , Lwowa, Bnkai®' 
sztn i t. d

7.30 r. (miesz.) z Wieliczki, ,
7.45 r. (esob.) z Kocmyrzowa i K ogiłj.
8.10 r. (osob.) z Oświęcima.
8.46 r. (osob.) z Podwołoczysk, Lwowa, no

wego Sączu.
10.59 r. (miesz.) z Oświęcim* de Podgórze, 
11.40 r (miosz.) z Wieliczki.

1.10 pop. (osob.) z Kocmyrzow a  i Mogiły
1.80 pop. (osob.) z Borków w*siklch, ' wov,e

Nadbrzezia, Sącza, Jasia f
2.24 por. (błysl aw ^zny) ze Lwowa.
4 40 pop. (osob.) z R usiatyna i innych mi 

na lin ii tran sw erja lre j przez Snchę. g(f
6.25 wiecz. (osob.) ze Lwowa, Podwolocło L 

(połączenie oa T arnobrzega , Zagórr 
Jas ia  i Budapesztn

b.50 wiecz. (miesr.) z W ieliczki.
7.10 wiecz (osob.) z Kocmyrzowa.
9.12 wiecz. ,osob.) z Oświęcima i A fw ernr
9.38 wieci (posp.) z Podwoioczys- ' , -wot ' 

Ickan, Tarnobrzegu, Nadof*®^1® J jąc“
11.05 w nocy (osob.) z N. Sącza i "k o p a n e ® ' 

Rozkłady jazdy w formacie k l«  onkewym v
do nabyciu po cenie 10 ot. ne ‘t&oyach c.
1 .olei Państw., u  konanktorów jaL'tte» w 1 
ikowie w biurze spedycyj"?®  Bnjań*)ti*go, ( m. 
księgarni Krzyianow skie„a , w cokieii i Ali„  
riaio w handlu Fischera Unia J  BI i w h» 
dlb Porębskiego • ZlmUra. _

2 Drakuiu Ldtencim] {przędna p«d fim n Nowr Drukarni? JsąitłlońRks) Krakowie, a), uag.eiioteka J® Haądati Drukarń L. K.

^


